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Mimo kontroli państwa ceny towarów 
Sztąłtują się u nas zupełnie dowolnie. U- 
tzędy walki z lichwą nie dopisują, głównie 
£ tego powodu, że miast instytucyi gospo 
darczych są władzami policyjnemi. Ustawę 
Walki z lichwą załatwiła w sejmie komisya 
Prawnicza, złożona z natury rzeczy z ludzi, 
Mie mających ani zmysłu, ani wiadomości 
SoSpodarczych, z, ludzi zwracających głów- 
Nie uwagę na formę. Główne kierownictwo 
Urzędu walki z lichwą spoczywa w rękach 
Jlego prokuratora, taksamo urzędu lwow- 
skiego, Umysł prokuratorski skierowany 
siest na ściganie zbrodni, a nie na wpłynię- 
Cie ną warunki, wśród których czyny zbro 
dnicze się wyradzają. Walka z lichwą win- 
na lichwę uniemożebnić, a o ile to jest nie- 
Możliwe, gospodarczo utrudnić, a nie ogra- 
Niczyć się do karania, niemogącego mieć ża- 
dnego wpływu. Zyski z lichwy są tak po 
czne, pokusa iak wielka, ilość osobników, 
trudniących mię nia tak olbrzymia, obejmu- 
Aa’ wszystk:: sfery społeczne, że krymi- 
halno-policyjne sukusy zwalczania jej skut- 
U odnieść nie mogą. 
Podkreślamy io stanowisko daremnie w 
Sejmie i tam wpływy lichwy niekryminal 
nej może, ale tembardziej zabójczej sięgają 
ardzo głęboko. 
sraz gdy orgie jichwiarskie zagrażają 
Szpośrednio bytowi państwa, gdy w wol 
Rym handlu zmarnowano ogroraną ilość 
302a, któraby jeszcze przez długi czas lu- 
Ność wyżywić mogła, przystępuje rząd do 
W)danią zarządzeń ochronnych, o iłe splot 
Agr Arno-prz..mysłowo-kupieckich interesów 
Chwiąrskich na to pozwoli, Za wielkie są 
PAA w rządzie wpływy endeckie, by spo` 
dlewąć się można po nim czynu zbawcze- 
Bo, Byt endecyi w znacznej części związanę 
r z bytem lichwy, endecya, to organ wiel- 
"80 przemysłu, wielkiego rolnictwa, wiel- 
“ego handlu, powodzenie jednych zależy 
ah drugich. Jeden z wielkich przemy- 
A pów naftowych, patryota, który już nie 
tya w ręce nidmieckie oddawali ważne pozy 
“~ S0Spodarcze, do niedawna jeszcze ludo- 
lec, teraz chwali sobie endecyę, jako jedy- 
© stronnictwo polityczne, wszak poparciu 
Urokracyi endeckiej zawdzięcza setki mi- 
„cej „zarobionych w czasie zubożenia 
'aństwa i społeczeństwa. 
Politycznym wyrazem lichwy bowecze- 
to endecya i nie przypadkowo urzędy 


alki e iza; : ; 
lki z liehwa spoczywają w rekach snae- 
tkich. 


Nowy minister aprowizacyi objawszy ka. 
Dod owizacyjno pG endeku Sliwińskim, 

„""AZ] do przekonania, że jedynie wypo- 
„ z0ny zy władzę dyktatorska uratować mo- 
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że, co się dzisiaj uratować jeszcze da. Czy 
Seim zgodzi się na dyktatora aprowizacyj- 
nego, który stanąć musi wbrew całemu sze” 
regowi interesów licnwiarskich? Czy agra- 
ryusze, którzy pochowali zboże, by sprzedać 
na wiosnę po cenie dziesięć razy tak wyso- 
kiej, jaką otrzymywali w jesieni, zgodzą się 
na dyktatora? Czy fabrykanci łódzcy zgodzą 
się na obniżenie cen tkanin, w miarę, jak 
spadły, i dalej spadną na targu światowym? 
Czy lichwiarze skórni wypuszczą ze swych 
szpon ludność wyzyskaną? Czy falanga dro 
bnomieszczańskich rzemieślników, kupców, 


restauratorów, rzeźników, piekarzy, krami- 
karzy itd. itd. pozwoli, by dyktator poskro- 
mił ich chciwość nieokiełznaną, i gdyby to 
jedynę irogą było dla powstrzymania pań- 
stwa w toczeniu się po równej pochyłej 
w przepaść? 

Pozwolą, gdy ich się do tego zmusi. Dłu- 
gie przyzwyczajenie słuchania w niewoli 
czyni podatnych na narzuconą silną wolę, 
Jak psy wrócą do rygoru, gdy poczują zne* 
wu rajpajcz, będą warczeć, ale kornie ułożą 
się do nóg. 

Silny rząd ludowy, rząd czynu, porwie za 
sobą społeczeństwo, stworzy sobie stanowi- 
sko, dające mu moc do gospodarczej i mo- 
ralnej odbudowy państwa do pokonania 
wrogiej państwu lichwy. 


Gdzie obiecane polepszenie? 


Przed dwoma tygodniami Polska otrzymaitz 
nowego ministra aprowizacyi w osobie p. Gro- 
dzieckiego. Ten następca p. Śliwińskiego, obej- 
mując swój urząd, oświadczył, że zna ciężkie 
położenie aprowizacyjne państwa, ale ma na- 
dzieję, że w najbliższym cząsje połeżenie się 
poprawi. Przed tygodniem prezydent ministrów 
p. Witos w swojem expose w Sejmie również 
mówił obszernie o aprowizacyj; z całą otwarte 
ścią przyznał, że nadchodzący miesjąc będzie 
najcięższy, ale znowu wskazał na różne zarzą” 
dzenią rządu, zmierzające do poprawy, 

Od tego czasu jednak nietylko, że żadna po- 
prawa nie nastąpiła, ale przeciwnie — we wszy 
stkich dziedzinach wyżywienia odczuwamy ko- 
lusalne pogorszenie, Z Gdańska, jak codziennie 
prawie donosi PAT, jdą transporty zbożą to do 
tego, to do owego miasta; my w Krakowie wi- 
docznie nic z tych jazesyiek nie otrzymujemy, 
gdyż przeszłe trzecamiesięczny stan bezchlebo- 
wy nie uległ żadnej zmianie, Zmianą nastąpi: 
ła tylko w „wolnym handlu" chlebem: ostatnio 
magistrat pozwolił piekarzom podnieść cenę 
„wolnego chleba“ na 70 marek za kilogram, 
naturainie tylko na papierze, gdyż zą tę cenę 
chleba całkiem niema. Także mję:o, które jest 
w „Wolnym handlu", podrożało w ciągu osta- 
injego tygodnia o 20 marek na kilogramie i w 
tyn: samym stosunku podrożało masio i inne 
tiuszcze. 

Zdaje się, gdyż skutki już odczuwamy, że 
wansporty rumuńskie takže się urwały zupeł- 
nie, gdyż w ostatnich dwóch tygodniach lu- 
dność nie otrzymała już nawet kukurudzy, któ- 
są przedtem przydzielano w aptekarskich daw- 
kach, O mące rumuńskiej, o zbożu tam rzeko- 
mo jeszcze w sierpniu z, r, zakupionem, całkiem 
ucichło; możliwe, że pociągi polskie zadnaczły, 
albo inna je spotkała Katastrofa. 

W rezultacie zamiast obiecznej pomwawy, ma: 
my pogorszenie sytuacyi gprowizacyjnej, a W 
ziad za tem idzie sowa fala drożyzny. Jest rze- 
cza zastanawiającą, że rząd poza. „myślenjem“ 
nie okazuje żadnych innych objawów swej dzia 
tąlności, Czytaliśmy kilkakrotnie o różnych 
struszakach na opornych w dostarczaniu kon- 
tyngentu rolników. ale o wykonaniu gdziekoł- 
wiek takiej groźby nie słyszeliśmy, Słyszeli- 
śmy odgiażacia się rekwizycyami przy pomocy 
policyi i wojska, ale i ta groźba nie wydobyia 
ani jednego ziarna z cluiepskich spichierzy, Na- 


przedp 


wet obiecane premie €ukrowo-odzjeżowe nie 
zmiękczyły serc chłopskich, bo taki gospodarz 
może zapłacić za cukier į odzież każdą cenę 
i nie potrzebuje wyjawiać, ile jeszcze ma ukry- 
tego zboża, 

W kraju mamy obecnie spokój. Ludność miej- 
ska, którą mizerya aprowizacyjna najbardziej 
dotyka, czeka zmiłowania, pełną widocznie u- 
fności w „dobrą wolę" naszych sfer rządzących. 
Jak długo jeszcze można czekać o głodzie? Do 
czego taka gospodarką zmierza? Jednym z naj. 
większych kapitałów, na Którym każdy rząd c- 
piera swą egzystencyę, jest właśnie zaufanie i 
tylko rząd zaślepiony, rząd partyjny może szar- 
fować tym kapitałem tak nieogiędnie, sż go 
wyczewpie. Ladna to rzecz i ze względu na na- 
sze położenie wewnętrzne i zewnętrzne pożą- 
dana, że ludność nie burzy się, lecz zadawała 
się wysyłańiem deputacyj į przyjmowaniem do 
wiadomości czynionych jej obietnic. A tych, 
weźmy tylko Kraków pod uwagę, było beg li- 
su — z widocznym skutkiem, 

Byłeby rzeczywiście już na czasie, gdyby rząd 
otwercje powiedział, że nie jest w stanie sy- 
tuacyi opanować. Wówczas wiedzielibyśmy, cze 
go mamy się trzymać, Wiedzielibyśmy, że rząd 
nie chce, albo nie może — skutek jest ten sam— 
wyciągnąć ostatnich komsekwencyi z położenia, 
kióre sam zawinił przez to, że, nie przepuowa- 
dziwszy sekwestru, nie próbował nawet prze” 
prowadzić surogatu jego: oddania kontyngen- 
tu, Wiedzielibyśmy, że rząd pod przewędu- 
ctwem chłopa i z ministrem rolnictwa — re- 
prezentantem stronnictwa chłopskiego, uważa 
się widocznie za powołanego do wykonywanja 
woli tej warstwy ludności i w konsekwencyi 
przestalibyśmy mieć jakiekolwiek złudzenia, że 
obecne zło może Bnąleźć poprawę w lepszen: 
jutrze, : | 

Znać swe poiożenie znaczy podciągnąć je pod 
inne sposoby oddziaływania na nie i dlatego 
musjmy stanowczo żądąć, aby zasniast chleba 
nie dawano nam już przyrzeczeń į pocieszeń, 
iecz aby otwarcie powiędziano, że zdani jeste- 
śmy ną własme siły, Wówczas zastosujemy sią 
do tego w naszych wymaganiach į — z góry za 
znaczamy —.nie damy się nastraszyć krzyka” 
mi znanymi, że robotnicy są zachłanni na pie- 
miądze, Jeżeli o zachłanność ma pieniądze się 
rozchodzi, to nikt chłopu nie dotrzyma placu. 
if. 
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Zarządzenia przeciw drożyźznie 


(PAT) Warszawa, 4 lutego 

Msiąc na względzie, iż szale,ąca od druższego 
czasu drożyzna ma przyeżynę nietylko w waiun- 
kach gospodarczo ekonomicznych, lecz również 
w niezdrowem i nie'ednokrotbie przestępczem 
podnoszeniu siałych sen, Rada ministrów zdzcy- 
dowała przedsięwziąć Szereg doraźnych Śroukow 
zarauczych, W tym ceiu w dniu 25 stycznia Ra- 
da ministrów zleciia ministrom spraw wewnętrz- 
nych, skaruuy przemysiu i handiu, oraz apruwi- 
zacyi przygotowac wnioski w spraw e walki Z Oro- 
żyzną i zaytwem. Na skutek powyzszej uchwały 
zostały przediożone oraz przyjęłe na posiedzeniu 
Rady ministrów w dniu 29 stycznia br. następu- 
jące uchwaly: 1) nesocdnoszenie w miesącu ių- 
tym przez rząd cen na produkty, których spize- 
daz należy do władz rządowych, a mianowicie: 
zboża, mąki, goli, węgla, drzewa i spirytusu. 2) 
niepodnoszenia w ciągu lutego teryf kotejowych, 
3) Wezwać zarząd gmin do zastosowania te samej 
procedury niepodnoszenia w e'ągu miesiąca lutego 
cen, którą zastosuje i rząd. 4) Wydanie odezwy 
rządu do producentów i handlujących, ktorych 
rząd weawie do niepodnoszenia cen rowuież w cią- 
gu miesiąca lutego z zagrożeniem w przeciwnym 
razie stosowaniem Sslanowczych i eneigiczny ch 
śiodków. 5) Ministesstwo przemysiu zguvdme 


, opiniowanie w spiawie Środków 


z uchwałami komisyi przygotue projekt usławy 
o konfiskacie artykułów zakazanych przez komisyę 
wwozu. 6 Mimsteistwo apiowizacyi upoważnia 
się do odpowiedniego rozszerzenia roznorządzenia 
nakazującego ujawnienie wszelkich zapasow oraz 
upoważnia,ącego władze da przymusowej ich roz- 
sprzauaży, jak rówu'eż do rozporząuzenia zakażu- 
jącego przetworów surowców na luksusowe formy 
spożycia w rodzau cukierków, ciast itp. 4 Minis 
ste:stwo spraw.edliwości winno jeszcze 1az wezwać 
urzędy piokuratorskie do Ścigania przestępstw 
6 lichwie z calą bezwzgiędnością. 8, Minisietstwo 
spraw wewnętrznych wiuno wydać rozporzą ł7 eme 
do władz adm nstracyjnych, poiecające zastoso= 
wanie jak na energiezme szych rodów w kierunku, 
Ściyania lichwy towarowe. Ponadto wojewoduw.e 
i komisarz rządu na masto storeczne Warszawę 
winui otrzymać od min stra spiaw wewnętrznych 
upoważnienie do internowania paskarzy, na pod- 
stawie ustawy z 25 lipca 1919. Wojewodowie 
i starostowie powołają do życia społeczne komite- 
ty, do których należeć powiuna propaganda b0j- 
kotu drogica towarow, walca z wszelsim zaytkiem, 
wałki z licawą 
w gtanicach obowiązujących ustaw, wreszcie do- 
staiczenie fachowych ekspertów cen na towary. 


O unifikacyę b. zaboru pruskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 lutego. 

Dziś odbyła się u prezydenta miuistrow Wi- 
tosa konferencya z posiumi poznańskiwi, Przed 
 stawiciele lewicy domagali się unilikacyi pelily- 
cznej, zniesienia ministerstwa dia b. zaboru 
pruskiego, Sekwestru ziemiopiodów, rozszerzenia 
samorządu wojewódzkieyo i wyborów do sej- 
mików powiatowych. Przedstawiciele prawicy 
w o ólnikach domagali się utrzymania odrębno- 


ści Poznańskiejo i zarzucali rzedowi cnęć za- 
warcia ugody z rządem niemieckim. 

Premier Witos cświadczył, że na razie nie 
może dać odpow edz, ponieważ Sprawa ta ba: 
leży do kompetencyi całego rząuu. Osobiście jest 
preeciwn'kem separatyzmu Uzieinicowego., Na zas 
rzut, że rząd zoyt spiesznie uąży do unilikacyi, 
odpowiedz:ał premier, że kroki unit:kacyjne są 
opaite na jednomyślnej ucnwaie SeypnowE;. 


O układy polsko-litewskie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
(PAT). Warszawa, 4 lutego. 
Swego czasu Litwa kowieńska zaproponowała 
rządowi polskiemu, aby rokowania polsko -litew= 
skie zostały przeniesione go Londynu. Na tę pro- 


pozycyę rząd polski odpowiedział kontrpropo- 
zycyą, żeby rokowania toczyiy się w Kownie, 
Na tę propozycyę Litwa aotąd nie uala oupo- 
wiedzi, wobec czego obecni w Warszawie dwaj 
de:egaci litewscy uz.Ś wyjechali z warszawy. 


Stosunki na Litwie środkowej 


(Teleronem od korespondenta „Naprzódu”) 
Warszawa, 4 lutego, 
Przybyła tu złożona z 9 osób cielegacya pare 
tyi ludowej „Odrodzenie* z p. Stefanem Mickie- 
wiczem na czele. Jeden z czonków delegacyi 
p. Stefanowicz został w drodze aresztowany zą 
rozdawanie odezwy pod tytułem „Strzelunie*, 
wydanej w języku białoruskim na kougres par- 


tyi, zwolany do Wilna na 13 w. m. Delegacya 
przedstawiia dziś swe postulaty wobec grupy 
pos.ów sejmowych. Przedstaw 44 ona obecną sy- 
tuacyę na Litwie śroukowej, p.ginu 3c Zurządze- 
nia p. Ratkiew.cza, który przy pomucy przesla- 
Gowan i aresziowań chce stłumić pęd luaności ku 
Polsce, aby ją wydać w ręce enaecyl, 


Dalsze szczegóły o spekulacyach 
banków warszawskich 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 lutego. 

Wczoraj po południu rozpoczęła się trzecia 
rawizya w Banku kupiectwa poiskiego, ktora 
trwaia do świtu. Sprawa bauku Natansona o nie- 
prawne wysy. arte walut za granicę została skies 
rowaną do prokuratoryi. Sprawa tych machinacyi 
walutowych przeastawia się następująco: 

W związku z odkryciem tych macniuacyi nie- 
których banków warszawskich i ich oadzia ow 
gdańskich wysapano 31 grudnia na poczcie kil- 
kanaście przesyłek wartościowych, nadanych 


Statystyka interpelacyi sejmowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Prezydyom 
Rady mtnistrów zestawiło slatyst; kę wniesionych 
w r. 1920 interpeiacyi sejmowych, Po dzień 3L 
grudnia 1920 wniesiono 563 'mterpelacyi, a do 28 
styczna br. dano na nie 610 odpowiedzi, Pozu- 
stałe odpowiedzi na 253 interpelacyi znajdują się 
w opracowaniu. Najwięcej interperacyi 4100) wnie- 
siono do ministerstwa spraw wojskowych, do ti- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 140, do minister- 
siwa aprowizucyi 44, do munisterstwa rolnielwa 
57, do miuistersiwa skarbu 54, do ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej 43, do minisieistwa kolci 39, 


przez dom bankowy Natanson i Synowie pod 
adresem Schweizerischer Bankvereia w Bazylei. 
Przesyiki te zawieraży 700 sztuk listów zastaw- 
nych na 1'//: miliona ruvh oraz około 4000 rubli 
w gotówce, Ponieważ w myši ustawy z 9 lipca 
1920 i rozporząuzenia ministerstwa skarbu Z r. 
z. przesyłki papierow wartościowych za granicę 
są Zakiizane, Skierowano spiawę na Qrogę 33- 
owg. 

Na jutrzeszem posiedzeniu Sejmu minister 
skarbu zioży w tej sprawie' oświadczenie w myśl 
wniosku nagiego posia Zagorskiego. 


do ministerstwa oświaty 26, do ministerstwa kule | 


tury i sztuki 1. 


Nr. 23 


Sprawa insygniów 
królewskich - 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rząd polski 
eofnąi wniosek, propoinu,ący zwołanie osobn+l 
komisyi, ziożonej z przeastawicieli Se,mu i osób 
z poza Se mu, ktora miała zbadać Sprawę iusy* 
oniów króiewskich, ,Cuoazno o giośną sprawę 
rzekomeyo znalezienia tyen'insysniów w Wio- 
dzimierzu Wolyńskim). Rząd oświa''cza, że uważa 
za rzecz odpowiedanie,szą wydeieguowznie swych 
zastępców „do specyalnej kom'syl se mowej dla 
tej sprawy. W sobotę sprawa będzie omawianą 
w komisyi woskowej w obecności uyrektora 
muselm WO,SKOWEgO p. Gembarzewskiego, 


Demobilizacya 
i ponowne powołanie 


Wasszawa. (PAT). W uzupełnieniu wiadomości 
o zwolnieniu roczników wyjaśniają, że zwolnieni 
zostań ze siużby Żżonierze z rocznikow 1896 
i 1597, którzy „uż przesiużyli uwa lata, pouotie 
cerowie, O ile przesiużyłi już trzy lala, Rocznik 
1301 zostanie ponowiie powołany z początkiem 
kwietnia. 


r e p Pp e 
O powrót jeńców z Rosyi 
„, Warszawa. (PAT). Pisma donoszą, że za 10) do 
15 dni odjedzie uo Moskwy polska komisya do 
spraw powrotu z Rosyi obcycu obywateli, 


Konsul niemiecki w Poznaniu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Rząd polski 
udz.elił ex quatur nowomanuowanemu Kousto" 
wi niemieckiemu w Pozuamu. 


Definitywna granica 
Siąswa Cieszyńskiego 


Morawska Ostrawa. (PAL). „Ostravski Deunik* 
donosi, że mię zykoalicyjna komisya delimita“ 


eyjua ustaliła obecnie uelinilywną gramuż dia 
Siąska Cieszyńskiego. W najeinzszych dniach 
rozpoczną się rokowania przerwane na czas 
ziiny. pom sya Olierze swoją s.edzibę w Moraw” 
skiej Ostrawie, Dia kom syi przygotowano już 
w Osirawie lokai w szko gó.miczej, 

~= 0 0 0- 
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Niemcy nie chcą płacić 
Berlin, (PAT). Specyalna komisya 1zeczoznaw” 
ców obradue celem uiożenia odpowiedzi na 
notę państw sprzymnerzowych. Słychać, że Niemcy 
nie chcą Zapiacić nawet połowy żąaanej przeź 
mocarstwa sumy oGSzkodowań. 
benin, (PAI Przywódcy stronnictw polity“ 
cznych wyrazili jednomyślnie zdanie, że rząd 
niemiecki będzie mógł uOp:ero wtedy zajać sta? 
nowisko wovec paryskiego „wyroku Śmierci” 
gdy sprawa piebiscytu na lórnym Siąssu zostanie 
ceiinmżywn e załatwiona, Dopiero wtedy będzie 
można rozstrzygnąć, czy dalsze perwaklucyć 
z koalicyą mają wogóle jakiś cel. 


» Po Paryżu Tryest 


Londyn. (PAT) Biuro Reutera dowiaduje się. ŻE 
konierencya tryesteńska, której zwołanie zdecydJ” 
wano w Paryżu, odbędzie się za kilka dni. 


Ameryka za rozbrojeniem 


Waszyngton. (PAT). Komisya dla spraw zagra* 
nicznycn pariamentiu przy,ęia postanowienia, na 
mocy których upoważnia się prezydenta do ZA” 
proszewia narodow Świała, by wysłały delega“ 
tów swoich na konieren yę, która będzie 5 
zasianuwiała bad postanowiemauu W kKweśly 
FOZOrOJENIA. 


Na poszczegolne stronnictwa przypada AER A Nędza aprowizacyina W Czechach 


lacyi: na grupę Stavińssiego 177, na PES 165, ; 


na piastoweow 164, na Nar. Pastyę Robotniczą 57, 


na klub żydowski 26, na Nieniców.2, $ 


p 


Zamówienie 20.000 wagonów 

Warszawa. (Tel wh Naprzodu“). Komitet eko- 
pomiczny bady ministrew Zatwierdżi umowę 
Z Zakłaaumu ostrowieckiemi fa JODHO warodoów, 
liovoia ma być usończena w przecGązu IU lat, 


— 9000n 


„A 

* Praga. (PAT). Wczoraj przyoyli do ministra 
aprowizacyi uelegaci połów socyabstycznych 
w celu peruasiowaiia w KweStyaci aprowize” 
cyjnycn. Minste ayp.Owizacy, oświadczył, 28 
me może Ousląpić Ou pro,eklu podwyzsze.ia G2% 
mąki i Gnieua. Następuie m nister ośw uuczy” 
że Z powoun złego stanu azrew.zaczjawgo 0484 
_2MW.E,>ŁUnE tduyeć MĄKI i Guiuwd 
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NAPRZÓD” 


LJ mi 
Gofnięcie wybori 

Pasa warszawska cytuje pismo ministra 

spaw zagranicznych Sapiehy do generata Želi- 

gaSkiego — przeciw zamiarowi zwołania Sej- 

m Litwy Środkowej w Wilnie, Jak wiadomo, 

rcjekt ten spotkał się ze sprzeciwem w Radzie 
lgi Narodów. Rada ta za pośrednictwem puł. 
„hardigny miała się domagać od rządu polskie- 
30, aby przeciwsiawił się wykonaniu powyższe= 
50 planu; chce ona sama przygotować wyponie- 
dzenie się ludności i uważa, że nie może się zgo- 
dzić na jakąś akcyę wyborczą, organizowaną na 
terytoryuin, „zajmoaanem nieprawnie przez 
sen. Żeligowskiego”. 

Otóż nacisk Ligi Narodów niewątpliwie wp!y- 
Dyl na brzmienie pisma min. Sapiehy, nacisk 
aś tego ostatniego na cofnięcie decyzyi gen. Że- 
ligowskiego co do dokonania konsultacyi za pos 
luocą Sejmu. 

W pismie swojem Sapieha wskazuje na różne 
niedogodności, piynące stąd, iż Sejm wileński 
Nie ogarnąłby wszystkich teryioryów, co do któ- 
Tych Polska domaga się wypowiedzenia ludno- 
ci; 

„Nie będzie mogła — pisze książe Sapieha — 
Wziąć udzialu w wyborach ludność pasa neutral 
lego pomiędzy wojskami Pana Generała, a woj- 
skami litewskiemi, jak również ludność tych 
ziem, etnograficznie połskich, które obecnie są 
Zajęte przez wojska litewskie", 

_ Zapewne, że byłaby to poważna luka — wobec 
lednak uzasadnionych przeszłemi doświadcze- 
niami rozczarowań co do akcyi międzypaństwos 
Wej na teryioryach plebiscyiowych —- chodziło 
Niewątpliwie autorom projektu sejmowego, aże- 

Y sprawa powyższa ru£zoną zostaja z mariwe- 
5o Tunktu, ażeby znaczna część ludności znala- 
zla ośrodek polityczny, gdzieby mogła gios swój 
zabrąć ; stworzyła pewien wzór dla tej ludności, 

lóraby tyimczasowo pozosiać musiała poza na- 
Wiasem ov ej konstyiuanty wileńskiej. 

Wspominalisiny o precedensach, która wywo: 
ływały brak zaufania intercsowanej ludności do 


na 


Wielki przemysł a brak 
mieszkań 


Z początkiem stycznia b. r. umieściliśmy ars 
tykuł „Projekt zapobieżenia brakowi imieszkeń”, 
dzie auior stawia wniosek, aby koncesycaowa- 
nie lub pozwolenie na zwiększenie kapiialu 
Wszelkiego rodzaju towarzystw akcyjnych uczy» 
dié zależnem również od zobowiązania się tych- 
że do wystawienia własnych budynków tak na 
Ich siedziby jak na mieszkania dla wszystkich 
Pracowników tychże. 
Że mysl ta była trafną dowodzi późniejsze ob- 
lawienie się jej i zagranicą. Oto pismo tak pus 
ażne jak „Berliner Tagbla t“ w numerze z 23 
Stycznia wychodząc z tych samych przesłanek, 
Porusza tęsamą sprawę. Wzywa też towarzy- 
ama akcyjne, aby z wlasnego popędu przystąpi- 
Y do budowy mieszkań dla swoich urzędników 
I robotników, 
Wezwanie to jest tem znamienniejsze, iż poja- 
ło się w piśmie wielkiego kapitau i że jak- 
Qlwiek w Niemczech również brak mieszkań, 
a porównania nie tak dotkliwy jak w Pol: 
t Mimo to uważa autor, że nie rząd i gminy. lecz 
„OWarzysiwa akcyjne za obowiązane do zapo- 
Bieżeria brakowi mieszkań zapomocą rezerwo- 
Wych, oiwai tych i ukrytych rezerwa, zmniejsze- 
ia hojncsci w wymierzaniu dywidend i szcze- 
lnych premii, oraz akeyi gratisowych i uig 
0 do nabywania nowych akcyi. 
Ww sierpniu roku ubiegłego zaś ten sam autor 
tpisał w naszem piślmie o koniecznej potrzebie 
¿noszenia na domach już istniejących auwych 
Rater, uzasadniająz należycie tę myśl. 
SĘ znowu czytamy właśnie w pismach londyń- 
ii najpoważniejszych, gdzie: również brak 
jek 25 panuje nieiylko o takich samych pro- 
k tach, lecz i o przystąpieniu do wykonywania 
Seuże, Pomijając przedsiçbiorczość angielską, 
be ostatnie uia.wia panujące obecnie w Arglii 
zrobocie, A czyż u nas niema go? 
PORA na tem. Najnowsze pisma berliń- 
we 59 samego żądają, godząc się nawał na 
AW powstac przez ie nadbudówki zepsucia 
' ek.oaicznego widoku ulic į placów. — 
azają bowiem za wazniejsze ratowanie życia 


fiz 
szy, zlego i moralnego iudzi i rodzin przed 
ję ANI, jakie wywołuje brak mieszkań, lub 
szkanią masowe. 
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w sejmowych w Wilnie 


obcych czynników: dość przypomnieć Cicszyn, 
gdzie pod egidą br. de Manneville komisyą alian 
cka zgoła nie zasłynęła bezstronnością! Dość 
przypomnieć Górny $ląsk, gdzie poddano lud- 
nośe tak dlugiej, męczącej, zwłoce w rozstrzy- 
gnięciu jej losu, 

Co do Wilna zaś odzywały się głosy Ze sfer 
ligowych, że to nie dylem2t — nie jedno z dwoj- 
ga: Polska, czy Liiwa kowieńska; lecz że tu 
może mieć pretensye i „strema trzecia“ — dziś 
nieobecna wprawdzie, mimo to uprawniona; a 
tą stroną miała być ta Rusya, która prrtestuje 
w Paryżu przeciwko rządowi bolszewiekiermau, 
iż części rosyjskiego dziedzictwa się wyzbył, 

Ileż takie sianowisko mieściło w sobie yróżb, 
że sprawa plebiscytu organizowanego przez Li- 
gę narodów, może być ©dkiadażną w nieskoñncz8s 
mość, byleby nie przesądzać niczego na nieko 
rzyść Rosyi „odrodzonej“. 

Znane były tendencye, ażeby Wilno raczej 
przysądzić Litwie koaieńskicj, niż Polsce, a to 
dlatego, że to Wilno wraz... z Kownem miałoby 
z powrotem wejść kiedyś w skiad Rosyi. Na ta- 
kiem stanowisku miał stać puikownik Chardi- 
gny — jak w Cieszynie na stanowisku czeskiem 
sial hr. de Manneville, 

Może uznanie Łotwy, Estonii, Gruzyi świad- 
czy, że w kołach ententowych przestano naciąs 
gać politykę do rachub  „odrotłzeńczo* rosyj- 
skich; może to wpłynie i na zmianę pogladów 
puik, Chardigny; może nie jest jedynie kojącym 
frazesem zdanie z pisma min. Sapichy, że „obe 
cnie rozpoczęcie prac Ligj Narodów na teryto- 
ryum konsultacyjnem zdaje sią być biiskie*; mo 
że rozpocząwszy te prace, nie będą wysiannicy 
Ligi pracowali iak, jak komisya międzyalane 
cka w Cieszynie; może Francya po uroczysto- 
ściach francusko polskich w Paryżu nie będzie 
przeciwstawiala się interesom polskim w Wil- 
nie — dla fikcyi rosyjskiej? 

Są to kwestye, w których bliska przyszłość 
zoryentuje opinię polską. 


saman marao UZYCIA 


O ileż więcej powinno się u nas zwracać uwa- 
gę na te wzeględy,gdzie nadto siale zagrażają 
nam zaraźliwe choroby, a nikt się o to nie tresz- 
czy. 

Jak z tego widać powstają u nas wcześniej 
jak gdzieindziej zdrowe, realne a uczciwie pojęs 
te myśli. Nie przeprowadzając ich zwiększamy 
biedę i nędzę a jako ich następstwo coraz gro- 
źniejsze niezadowolenie mas rzucanych w bez- 
dennej rozpaczy w coraz to nowe męty przewro- 
tu społecznego. 

Rząd stara się zgnieść te odruchy naturalne, 
wielki kapital oburza się na nie, wymyśla re- 
presye, lecz żaden z tych czynników nie chwyta 
się wlaściwych środków, aby je leczyć w Spos 
sób jedynie wiaściwy, Czekają, aż im się woda de 
uszu naleje. 

Wznawiamy więc pomysly te i dlatego, że 
zbliżająca się pora budowlana wymaga, aby 
przeprowadził je, jeżeli nie rząd, któremu brak 
wszelkiej inicyaiywy w zapobieganiu nieszczę- 
ściom społecznym, to przynajmniej sejm, utrzy= 
mujący, że jest ludowym i że mu zależy na po- 
myslności mas maluczkich a nieszezęśliwych. 

Zmimiejszyłoby się też przez użycie tych środ- 
ków zasirki na budowy i odbudowy, których się 
Die uskutecznia, !ecz u:rzyluuje tlumy urzędnie 
ków, a przez tointlztyę pieniędzy i idącą za nią 
zniżkę marki. Podniożą się zas wartości realne, 
przemiysi budowlany i będzie praca dia zdemo- 
bilizowanych, której sziuczny brak rząd niby 
tak niepokoi, że ją odwleka zwiększając znowu 
ku zadowoleniu gromad of.cerów koszta utrzy- 
mania wojska, 

Ustawa, której potrzeba dla pierwszego wnio- 
sku może być w kilku dniach uchwaloną, a za 
nią pójdzie ożywienie ruchu budowlanego z 
wszelkieani dobrodziejstwami tegoż. 

Zauważyć należy, że rząd czeski przez gabi- 
net nie ludowy lecz urzędniczy, przeprowadził 
Ustawę ZUluSz3ją:4 Wieik, kapitał 3 przysią- 
pienia do wielkiej akcyi budowlanej. U nas ten 
kapitał rozpanosza się więcej jak gdziekolwiek, 
a nic nie czyni on dla ogólu. Mówi się tylko, 
biada, obiecuje, niedotizyinuje, uchwala usta- 
wy popierające w:aścicieli domów już isinieją- 
cych, a nic do.ąd nie uczyniono, aby szczerze na 
drodze prostej ą rzetelnej zapobiedz na czas 
zwiększające; się z dniem każdym klęsce miesz- 
kaniowej, 

Walczymy niby z bolszewizmem a na każdym 
krosu i poiu zniększamy ilość materyaiu palne- 
go dla gwałownego wywTrotu. 


UWAGI 


Samozwalczanie się 


„Rzeczpospolita“ przynosi następujące oświad= 
czenie: 

„Od kilku tygodri przewódcy Związku lud. 
mar. na wiecach w kraju z szczególną zacięto- 
ścią uderzają na N. Zjednoczenie L. Pokudkę 
zagrał ks. Lutosławski na wiecu w Lublinie je- 
szcze w gru.iu, a od tego czasu nie ma powia- 
tu, z któregoby nie nadchodziły wiadumości a 
zebraniach, mających za cel wykazanie, że N, 
Zjednoczenie lud. jest najszkodliwszem stronni= 
ctwem. Skoro jednak Związek L. N. ma dość 
odwagi, by wywoływać tę walkę, którą z rado- 
ścią wita skrajna lewica, niechajże ma jej dość 
także, aby nie zwalać odrowiedzialrości, jak w 
„Gazecie Porannej” nr. 24 na N. Zjednoczen.e La 
które, broniąc się, w każdej chwili może udowo- 
tié bardzo Ściśle, że ono zostało zaczepione i ta 
wielokrotnie.“ | 

Można nieraz obserwować młode pieski, jak 
z furyą usiłują pochwycić własny ogon, poczy- 
tując go za jakiś obcy a prowokujący twór. Ale 
trudno zrozumieć, o co chodzi endecyj, wystę- 
pującej pod nazwą Związku ludowo-:arodowce 
go, gdy napada na takąż endecyę, pieczętujęcą 
się tytułem: „Narodowe Zjednoczenie ludowe“. 

Przecież cała ta dwoistość — to był maskara- 
dowy podział ról, ażeby posiąść dwa kluby, aże 
bv opanować garść chłopów ks, Blizińskiego. 

„Rzeczpospolita“, czyli organ ks. Teodorowi- 
cza i dolarów Paderewskiego — sądzi, że witamy 
z radością tę walkę. Radość jest wyrazem zbyt 
siłnym. Sposlądamy na te niegroźne boje, jako 
ra jakieś wybryki karnawałowe, w których za- 
bawnem głównie to, że asumoł do nich dał... 
ks. Lutosławski, srogi bojownik endecki, który 
w poszukiwaniu zaczepek — dla braku wiatra= 
ka — mapadł na ludzi biskupich. 


a 


Wiadomości polityczna 


SĄD MARSZALKOWSKI NAD POSŁEM 
RACZEO W SKIM 


„Naród“ warszawski pod datą 3 lutego donosi: 

Dziś rozpoczął posiedzenie sąd marszałkowski 
w Sprawie zarzutów poczynionych przez posłą 
Stapińskiego posłowi Rączkowskiemu. Zarzuty 
te dotyczyły pewnego udzialu p, Rączkowskiegoa 
w operacyach handlowych. Sprawozdanie skła- 
da dotychczas pos. Rączkowski. Sad zbada sze- 
reg świadków i dokumentów j orzeczenie swoja 
wyda w przeciąga dri 10, 


INTRYGI CZESKO-ROSYJSKIE 


Korespondent paryski „Robotnika“ Hieromim= 
ko przytacza parę głosów burżuazyjnej prasy, 
paryskiej, odbiegających od ciepłtgo tonu powi- 
talnego insych dzienników, tłómacząc je tem, ża 
Czesi i Rosyanie nie zasypiają gruszek w po». 
piele. Mianowicie dupeśzuje on: 

„W związku z przyjazdera Naczelnika Pań- 
stwa do Paryża wrogie nam Żywioły, a przede= 
wszystkiem Sfery czeskie i rosyjskie ItzpOczę 
ły krecią rolGię, zmierzającą do osłabietria zna- 
czenia podróży Naczelnika Państwa i wprowa- 
dzenia dysonansu do uroczystego przyjęcia, ją= 
kie Francya przygoiowuje, 

W dzienniku „Paris Midi“ ukazał się jadowity 
artykuł, którego autor obawia się, aby Polską 
nie pociągnęła Francyi ku przepaści na skutaki 
obiąkanej zagranicznej polityki Piłsudskiego. 

„Journal“ pisze: Granice nakreślone przez 
traktat ryski są podobne do ruchów pijarej ko- 
hiety. „Journa!* oskarża również Piłsudskiego, 
o io, że w osobie Żeligowskiego stworzył swego 
d'Annunzio. 

Dzienn:k wyraża w końcu przypuszczerie, ża 
Naczelnika Państwa oczekuje w Paryżu rozczas 
rowanie". l 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„Orli lot“. Numer styczniowy tego pożyteczne= 
go pisemka krajoznawczego zawiera następują- 
ce artykuły: prof. ign. Chrzanowski: „Do Mło- 
dzieży”, prof. Talko-liryncewicz: „Zygmunt Glo- 
ger“, prof. W. Szafer: „Bór modrzewiowy u stóp 
gór Świętokrzyskich", prof. W. Szmkowicz: 
„Niedzica“, J. Z.: „Dom wycieczkowy dia mło- 
dzieży im. ks. J. Stolarczyka w Zakoparem*, 
„Z życia oreanizacyj krajoznawczej”, „Z ksią- 
zek i czasopism“. 
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Dozała IV międzynaradówki 
Tezy konferencyi berneńskiej 


II. 


4) Gdy walka klasowa dojdzie do punktu, w 
kiórym demokracya z Barzędzia rządów klaso- 
wych burzuazyi będzie mogła stać się narzę- 
dziem rządów klasowych proletaryatu, bnrżua: 
Zya zechce przerwać ywaitownie rozwój dexa0- 
kraiyczny, ky niedopaścić do przejścia demo- 
kraiycznej władzy państaewej w ręce prolela- 
tyatu, Tylko tam, gdzie burżuazya niema sił do 
łego, a zwłaszcza gdzie nie rozporządza siłą 
zbrojną i nie może się ważyć na zasiąpienie 
walki w ramach demokracyi politycznej przez 
otwartą wcjnę domową, może proletaryat środ- 
kami demokratycznymi zdobyć władzę polity- 
czna. I tam wszakże będzie burżuazya wyzyski: 
waa smtją siłę gospodarczą aby sZbołowzć po- 
palig w ręce prolciaryatan władzę państwową. 
I wówczas będzie musiał proletaryat po zdoby* 
ciu władzy politycznej środkami dyktatorskie- 
mi złamać opór burżuazyi, Dyktatura proleta- 
ryatu przyjmie wtedy formę dyktatury zdoby- 
tej przez proletaryat demokratycznej wiadzy 
państwowej, 

5) Tam gdzie burżuazya rozporządza dostate: 
cznemi siłami, zniszczy demokracyę, zastosuje 
środki gwałtu i wyzwie proletaryat do oiwariej 
walki, w której rozstrzygną nie kartki wybor- 
cze, lecz ekonomiczne į militarne siły walczą- 
wych klas i klasa robotnicza zdobędzie władzę 
tylko przy pomocy akcyi bezpośredniej, 1naso- 
wych strejków i zbrojnych powstań i tylko przez 
dyktatorskie rządy nad pobitą burżuazyą ją u- 
trzyma., Dyktatura proletaryaiu będzie musiała 
być wtedy wykonywaną przez rady robo.nicze 
chiopskie i żołnierskie, organizacye zawodowe 
lub inne prołetaryackie. 

6) We wszystkich tych walkach ma proleta- 

ryat przeciw sobie nietylko burżuazyę własnego 
kraju, ale i burżuazyę międzynarodową  kieros 
waną przez finansistów wielkich kapitalistycz- 
nych państw zachodu, tak że swoboda działania 
prole. eryatu każdego kraju jest skrępowana 
tem więcej, im więcej dany kraj jest zależny eko 
nomicznie i politycznie od kapitalistycznych 
państw zachodu. Stanowcze wyzwolenie prole- 
taryaiu musi więc być skutkiem akcyi między- 
narodowej, której zorganizowanie jest zada 
niem Międzynarodówki, 

7) By wykonać to zadanie musi Międzynarodó 

mka zdać sobie sprawę z tych obiekiywnych 
różnie w warunkach walki i nie może og ani- 
czać swobody poszczególnych partyi w- przysto- 
sowaniu swej akcyi do tych warunków, Nie mo- 
że ograniczać proletaryatu do meiod demokra- 
tycznych jak to czyni t. zw. II międzynarodów- 
ka, ani też przepisywać szablonowe naśladowa- 
nie rosyjskiej chłopskosrobotniczej rewolucyi. 
Musi jednak Międzynarodówka jednoczyć siły 
proletaryatu do jednolitej akcyi przeciw kapi- 
talizmowi. 

8) Taka akcya może być prowadzona tylko 
przez organizacyę klasową proleiaryatu świato- 
wego, która jedynie będzie miała prawo nosić 
nazwę Międzynarodówki robotniczej. Gdyż w 0- 
statniej instancyi rozstrzygać musi nie do*try- 
na pantyjna, ale samookreślenie robotników, To 
ganiookreślenia może być wykonywane tylko w 
organizacyi obejmującej wszystkich kilasowo 
aświadomiotych proletaryuszy, Wszakże taka 
międzynarodomna organizacyą może tylko o ty- 
le mieć znaczenie rzeczywiste o ile jej postanos 
wienia otowiązują wszystkich członków, Każda 
uchwa.a organizacyi międzynarodowej równa. 
się więc ograniczeniu autonomii poszczególnych 
partyi. 

Tezy powyższe mają pewne ślady bardzo po- 
spiesznego opracowywania. Uwagą ta nie odno- 
si się oczywiscie ani do 2 pierwszych tez, które 
są prostein stwierdzeniem faktów historycznych 
ani do 3-ej zawierającej zasadę uznania fakty- 
cznej różnorodności warunków walki w różnych 
krajach i wypływającej stąd swobody poszcze- 
gólnych partyi w wyborze metod. Nikt również 
nie może zaprzczyć zupelnej słuszności tez 6-ej, 
T-ej i 8ej Zupełnie jednak nieprzemyślane są 
tezy 4-q i 5-a. 

Przepowiednia, że burżuazya nie zrzeknie się 
bez walki swego stanu posiadania, że nie ugnie 
glowy przed powagą prawa i dogmaiem demo- 
kracyi jest oparia na bardzo poważnych przes 
słankach, ale mą eryał doświadczalny jest bar- 
dzo szczupły. Dotąd były 2 wypadki zdobycia 
przez socyaiistów większdści w demokratycz- 
nych ciaiach parlamentarnych, Oba na gruzach 
imperywn rosyjskiego, w krajach gdzie burżua- 
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zya nie zdolała się nigdy wyodrębnić w samo- 
dzieiną siłę, i w chwili decydującej nie rozpo- 
rządzała żadnemi siłami militarnemi, bo wojsko 
było częścią zrewolucyonizowane, ą częścią zus 
pełnie zdemoralizowane i nie do użytku. Zacho 
dził więc przanidziany w 4-tej tezie wypadek 
bezsilności burżuazyi i brak jej oporu nie prze- 
czyłby jej. 

W Grtzyi objęli 4eż socyaliści zdobywszy oł- 
brzymią większość w konstytuancie władzę bez 
żadnych trudności. Nie dochodzą nas jednak 
siamiąd żadne słuchy o sabotażu burżuazyi, ani 
o dyktatorskich środkach przeciwko niemu, co 
zdaje się obalać apriorycznie postawioną w 4- -ej 
tezie regułę nieuniknioności dyktatury, 

Inny wypadek zaszedł w samej Rosyi gdzie 
socyaliści:rewolucyoniści zdobyli większość w 
konstytuancie, a zbuntowała się przeciwko nim 
i rozpędziła demokratyczną konstytuanię z 89- 
cyalistyczną większością nie burżuazya bynzj- 
mniej, ale inna pariya SGcyałistyczna — bołsze- 
wiey. Tezy berneńskie nie przewidują zgola ta- 
kiego wypadku, który jest przecież nie hypote- 
zą ale rzeczywistością życiową. Konferencya 
wiedeńską musi się nad tem dobrze zastanowić 
jeśli nie chce zastosować metody strusia chowa» 
jącego główę w piasek. 

Bardzo jednak być może, że burżuazyą będzie 
broniła swego stanowiska drogą wojny domo- 
wej przeciw demokratycznemu, gsocyalistycz- 
nemu rządowi. Maleńka pióbkę wojowniczości 
burżuazyi w Obronie swej sakiewki przedstawi- 
ło niedawne najście kamieniczników na sejm 
w czasje dyskusyj nad ustawą o ochronie 
lokatorów. Zupełnie jednak jest niezrozurcia- 
łem dlaczegoby rząd socyalistyczny wyłoniony 
z demokratycznego parlamentu miał rozpędzać 
po zgnieceniu rewolty burżuazyi tenże demokra- 
tyczny parlament z socyalistyczną większością 
aby go zastępować radami robotniczemi, Poco, 
naco i dlaczego, Skoro te same wyniki można 
osiągnąć przy pomocy demokratycznego parla- 
mentu, 

Ten nonsens logiczny pochodzi stąd, że konfe- 
rencya berneńska uchyliła się tchórzliwie przed 
rozpatrzeniem najważniejszego proplematu, któ 
ry rozdziela obozy robotnicze: kwestyi dopusz- 
czalnożci ujmowania władzy przez prsletaryat, 
wkrew demokracyi, kwesiyj rządów mniejszości 
nad większością, Tę zasadniczą sprawę ominęła 
bokiem komierencya berneńska, Jeśli konferen- 
cya wiedeńska nie rozpatrzy jej odważnie i bez 
względu na narażenie się II czy Ill międzynaro- 
dówce, to obrady jej będą daremną stratą czasu. 

O najwyższem nieprzemyśleniu świadczą ró: 
wnież słowa „rady robotnicze, chlopskie i żoł- 
nierskie*. Rady żołnierskie powstałe via facti w 
chwili rozkładu armii carskiej, zostały jaknaj- 
spieszniej zniesione przez bolszewików i zupeł- 
nie siusznie, gdyż były i mogły być jdeynie czyn 
nikiem anarchii i to zgoła nie proletaryackim, 
Rady żołnierskie zawierały różne elementa: i ro- 
botnicze, i chłopskie, i burżuazyjne i lumpen- 
proletaryackie, ale ta ostatnie w przeważającej 
większości. Jest zresztą niemożliwą do pogodze- 
nia z pojęciem rządów proletaryatu jakakol- 
wiek ingerencya w Sprawy państwowe czynni- 
ka wojskowego czy to oficerów czy żołnierzy. 
Niedopuszczalne jest w państwie proletavyac 
ckiem traktowanie armii jako samodzielnej kla- 
sy, a bodaj zawodu, Armia w państwie demokra 
tycznem, a tem więcej socyalistycznem może 
tylko słuchać i wykonywać ale nigdy rządzić. 
Rządy sołdateski w jakiejkolwiek formie muszą 
być klasą robotniczą jaknajenergiczniej zwal- 
czane. 

A cóż oznacza wyrażenie: „rady chłopskie". 
Współrządy proletaryatu z wielkiem chiop- 
stwem są na d:uższą metę niemożliwe, a jeśli 
idzie o proletaryackie i półproletaryackie ele: 
menia wiejskie to można mówić tylko o radach 
rckcGtników miast i wsi, a nigdy o jakichs ra- 
dach robotniczych j chłopskich. 

Konferencya wiedeńską jeśli ma wydać jakieś 
owoce musi przejść przez Rubikon niedomówień 
i taniej demagogii na prawo czy na lewo. 

W. J. G- 
= 9G 0—1 
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t LJ R E CJ 
Z życia młodzieży 
Ze sfer uczącej się młodzity e 
tzymujemy następujący artyku; 


Potrzeba pracy nad młodzieżą, pracy, któab: 
ją przygotowała do przyszłego życia społecztgy 
jest rzeczą oczywistą i starszą niż frazesy częc 
kliki endeckiej, czy podżegania komunistyczg, 
Nikt jej nie przeczy, ale czemuż w takim Taa 
brak dotychczas pracy ogółu młodzieży inie. 
gentnej? Bo oto garstki partyjników wszeikić 
obozów chciałyby narzucić swoją wiąśnie ideo 
logię polityczną ogółowi, bo oto ciasne, drobno 
mieszczańskie podporządkowywanie dobra ogó” 
łu, dobra warsuw pracujących, które niezapize 
czenie ten ogół stanowią — źle pojętym iniere* 
som partyjników, zrażają ogół muodzieży A 
wszelkiej pracy wogóle, Więc cóż trzeba robić? 
Czyż z bydłęcym spokojem niewolnika znosić 
jarzmo partyjnych egoistów? Nie! Młodzież pol 
ska, polska prawdziwie, nie szowinistycznie na” 
cyonalizująca, jak się to często różnym pseudo* 
organizacyom zdarza, — musi stanąć na in- 
nym, wyższym stanowisku. Musi dążyć oddana 
— jak to słusznie w Nr. 25 „Naprzodu“ tow. A 
C. zaznaczył — ideałom sprawiedliwości i p% 
stiępu — — ale jak? | 

Sięgnijmy myślą wstecz nieco, w tradycy% 
krwawych walk naszego socyalizmu, coinijmy 
się do roku 1905, I cóż tam widzimy? Oto o ile 
ciemięstwu żandarma carskiego przeciws:awił 
się szlachetny poryw bojowca, o tyle etyca czy” 
nownika przeciwstawiła się socyalistyczna ak 
cya etyczna, inny ideał, ideał Tego, który zrów” 
nał ludzi, etykę Tego, który niewiele lat przed 
jego pojawieniem się poiępił kapitalizm. I też 
cel zaniedbany dziś niestety, podjął na now9 
Związek Filarecki młodzieży polskiej, stawiająć 
za swój program pracę etyczną, I oto nam, kil- 
ku Filarstom - socyalistom rzucił przed paru 
dniami jeden z naszych współtowarzyszy cięż 
zarzut, nazywając nas kliką o mętnej ideologii 
ks, Oraczewskiego. Tak! Masz racyę towarzyszu! 
Ks. Oraczen ski wyciągał przed trzema laty po” 
żądliwie rękę, by owładnąć niedoświadczonymi 
chłopcami. Tak! chciał uczynić Związek skupie 
niem młodzieży burżuazyjnej, ale oparliśmy się 
temu i dziś jest Związek sziachetną, a tak bli 
zką socyalizmowi myśłą uetycznienia kraju 
dziś spadają zewsząd zarzuty (patrz artykuł K% 
Lutos.aawskiego w Nrze 14 „Gazety Warszaw” 
skiej“), że jest kliką masońską. | 

Jakżeż więc jest wrzeczywistości? l 

Oto powodem oburzenia wszystkich na Zwi% | 
zek jest fakt, że pracują w nim wszyscy, od kol“ 
serwalysty, a na skrajnym socyaliście skończy” 
szy — razem w zgodzie! I ci sami z nas, k:órzy 
zwalczają się zaciekle i nieublaganie na poli 
politycznem, umieją podać sobie dłoń, skoro 
idzie o kwestyę dobra ogółu, o etykę! Burżuazyjć 
na ciasnota endecko-komunistycznych naszych 
mrogów znieść tego nie może dla tego myliłe 
się towarzyszu, stawiając swe zarzuty. Obawy 
twe o ile idzie o młodzież w Związku zgrupowa 
ną płonne są całkiem, bo z pewnością wyjdzie 5 
niego niejedna jednostka gotowa wiernie socy®™ 
lizmowi połskiemu służyć, 

Naiomiast końcowej myśli kiedysiejszego af 
tykułu bez wahania przykłasnąć należy. Mło- 
dzież robotnicza zyska:aby niewątpliwie wielć 
na współpracy, z młodzieżą inteligentną; į dla: 
tego należałoby wśród niej zacząć ożywioną dzie 
łalriość. EM-ZET. 


Plebiscyt 
ma Górnym Siąsku 


wymaga 
wielkiej ofiarności całego narodu. 


Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich, Kraków ul. Retoryka 5, filia Banki 
przemysłowego, administracye dzienników. 
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* Dziejowy dramat rewoiucyjny w 7 częściach. 
W roii tytułowej słynna artystka nie- 
pospolitej urody 
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Kraków, 5 lutego. 


Foranek ku czcł „Proletaryaiczyków“. Staras 
niem komisyi oświatowej odbył się w sali Zwią- 
zku stow. rob. w niedzielę 30 stycznia uroczysty 
poranek ku uczczeniu 35-letniej rocznicy strace* 
nia 4 przodowników wałki rewolucyjnej pod ca- 
ratem, 

Robotnicy, którzy przybyli na ten porańiek, 
nietlylko przyczynili się do uświetnienia uros 
Czystości, ale także w czasie trwania poranku 
mogli oderwać myśli od smutnej rzeczywistości, 
dzięki pięknemu programowi tej robotniczej u- 
teczysiości. 

Poranek rozpoczął się polonezem Wrońskiego 
odegranym z poczuciem stylu przez orkiestrę 
twzmwajarzy krakowskich, poczem w krótkiem, 
ale pięknem przemówieniu tow. Emil Haecker 
Sireścił dzieje walk rewolucyjnych organizacył 
„Proletaryatczyków" w byłym zaborze rosyj- 
skim, której wódz į założyciel Waryński został 
na dłógie lata zamknięty w twierdzy Szlissel- 
burskiej, gdzie umarł, a czterech innych: Ku- 
Nickiego, Bardowskiego, Ossowskiego i Pietru: 
Sińskicyo sąd carski skazał na szubienicę, pra- 
*ląc w ten sposób zgnębić młody jeszcze wów- 
Czas ruch rewolucyjny. Poprzez jednak prześlą- 
davania i ofiary, ruch ten niezamart, przeciwnie 
wzrósł į dzisiaj jesteśmy świadkami jak fala ru- 
chu ludowego w Polsce płynie potężnem kory: 
tem i dojdzie napewno do swego celu, Po prze- 
Mówieniu tem, nagrodzonem oklaskami artyst- 
ia operowa p. K. Hoffmanowa odśpiewała cu- 

nie wyjątek z „Halki“ Moniuszki i „Jaśko“ Że: 
tńskiego a tow. Stan, Bobula (były uczeń prof. 
Ludwiga) „Tęsknotę* Galla, „Wojaka” Szopena i 
„O nie wierz temu". Karłowicza. Tow. Jawor» 
Ski zadeklamował wiersze: Czerwieńskiego i 

ieroszewskiego i wreszcie na zakończenie zno- 
Wu orkiestra tramwajarzy odegrała „Wale* Ne- 
dbala i z powodu ogromnych „bisów” „Kalifa % 
Bagdadu" Boildieniego oraz „Przebudzenie się 
Wiosny" Bacha, 

Jednem słowem uroczysty poranek niedzielny 
miał rzeczywiście nastrój poważny i piękny, co 
głównie zawdzięczyć należy wszystkim wyko- 
Rawcom, którzy dobierali wszystkie punkty pro 
Sramu do tonu uroczystości, pozostawiającej po 
Sobie mite wspomnienie. Akompaniował cenio- 
hy powszechnie kapelmistrz Teatru Powszeche 
nego p. Barański. 

Wszystkim też wykonawcom, którzy wzięli ła- 
Skawy udział w poranku zupełnie bezintereso- 
RE, sklądamy tą duogą serdeczne podziękowa. 

ie, 


Przesilenie węglowa w elektrowni. W sprawie 
przesilenia węglowego w elektrowni miejskiej, 
O którem pisaliśmy wczoraj, dowiadujemy się, 
Że w ciągu dnia wczorajszego nadeszło kilka- 
naście wagonów węgla, którego najwyżej star- 
Czy na 2 i pół dnia. 

ü Śląsku Cieszyńskim mówił wczoraj generał 
Latinik w sali Rady miasta Krakowa wobec 

ardzo licznie zebranej publiczności. Referent, 
Znawca stosunków na Śląsku Cieszyńskim, przed- 
stawił rzeczowo przebieg walk na Sląsku i obe- 
eny stosunek nasz do państwa czskiego. Po re- 
eracie nagrodzonym bucznymi oklaskami uchwa- 
ONO szereg rezolueyi odnośnie co do Sląska 

ieSzyńskiego i Gornego. 
Na restauracyę Wawelu złożył Bank Małopol- 
ski dwie cegieski, t, j. 60.000 Mp. 

2 teatru im. J. Słowackiego. Dziś w sobotę po 
Taz piąty dramat Batailla „Amazonka“ z pp. 
1 ednarzewską i Kacicką w rolach głównyeb. 
N niedzielę po południu po raz osialni „Betleem 
polskie" Rydia, wieczorem stylowe widowisko 
Zlożone z pełnych humoru „Teatru cudowności“ 

„Sługi dwócn panów“, Trzydzieści jeden przed- 
Stawień „Orlatka* nie wyczerpało sukcesu tej 
Szluki, gromadzącej zawsze komplety słuchaczy 
“Wobec niesłabnącego zainteresowania i stałego 
Popytu na bilety dyrekcya wyznacza „Oriątko* 
w repertuarze przyszłego tygodnia czterokrotnie. 

od kierunkiem reż. Sosnowskiego odbywają się 
Próby z komedyi psychologicznej B. Katerwy 
„Przechedzień*, Autor, którego teatr krakowski 
cj?! wprowadził na deski, stworzył rzecz 
i Joljającą się ponad przeciętną twórczość tea- 
ralną. Bezpośreanio po teatrze krakowskim grać 

Gdzie „Przechodnia* warszawska „Redata“. 
GD Kazim. Kamińskiego w Bagateli. Dziś 

sobotę powtórzony będzie „Mandaryn Wu“ 
£ Występem Kaz, Kamińskiego w roli tytułowej. 

nieuzielę po południu i wieczór arcyweso!a 
Arsa „Dwojka hultajska*, która stanowi iście 
arnawaiową rozrywkę w tym sezonie. 
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„Figliki maryonetek*. Celem uprzystępnienia 
publiczności tekstu oryginalnej 3-aktowej szopki 
Maksymiliana Korena, która ukaże się w sobotę 
w Bagateli o godz. 11 wieczór, jest do nabycia 
przy kasie tudzież u bileterów libretto „Figli« 
ków“. Wesoła ta rewia z Minowiezem i Berskim 
jako wykonawcami powtórzona zostanie w nie- 
dzielę 6 bm. o 11 wieczór. Bilety w kasie Ba- 
gateli przez cały dzień aż do północy. 

Zebranie inteligencyi pracującej odbędzie się 
we wtorek 8 b. m. o godz. 7 wieczór w czy- 
telni Związku stow. rob, (Dunajewskiego 5, lewa 
oficya, ll p.) Z następującym porządkiem obrad: 
1) sprawy organizacyjne, 2) odczyt p. M. Soł= 
tysika p. t. „Postęp czy upadek* (uwagi nad 
współczesnem położeniem dziejowem). 

Odczyt w Muzeum przemysłuwem. Dnia 5 bm. 
o godz. 7 wieczór odbędzie się w miejskiem 
Muzeum przemysłowem, ul. Smoleńsk 1, 9, od- 
czyt p. prof. Tadeusza Błotnickiego „O kulturze 
Sj północnych ż przed 3000 lat przed nar. 

fs 

Otwarcia czytelni i uczelni Związku filareckiego 
młodziaży odbędzie się w poniedziałek 7 b. m. 
o godz. 4 pop. w lokalu Źwiązku filareckiego 
w Krakowie, przy Alei Krasińskiego |. 28, I p. 
Czytelnia ta zaopatrzona w doborową bibliotekę, 
dzienniki i czasopisma, znajduje się w wielkiej 
opalonej i oświetlonej sali i pomieści 80 uczniów, 
Wstęp bezpłatny i wolny codziennie Z wyjąt= 
kiem niedziel i świąt od 3-=6 pop. 

W Zrzeszeniu Związków zawodówych urzę. 
dników prywatnych w Krakowie (ul. Sławkow- 
ska 6) odbędzie się we wtorek 8 lutego o godz. 7 
wieczorem wyklad p. Sołtysika na temat: „Na 
rodziny i śmierć epoki kulturalnej", 

Doroczne zebranie inwalidów oraz wdów i sie” 
röt po poleglych odbędzie się w niedzielę 6-g0 
lutego o godz. 10 przed południem w Podgórzu, 
plac Serkowskiego 11 w Domu robotniczym. — 
Sprawy ważne, jawcie się licznie, 

Operetka w Nowościach, Najbliższa premierą 
będzie „Milość cygańska“ F. Lehara. Przepię- 
kna melodyjta muzyka oraz wesołe libretto. za- 
pewnią operetce tej szereg wysprzedanych 
przedstawień. Premiera naznaczoną została na 
środę 9 lutego. 

Ermanno Beato, znakomity pianista włoski, 
po odniesionych sukcesach na estradach kon- 
certowych Francyi, Austryi i Niemiec, wystąpi 
w Krakowie 10 lutego w „Sokole”. Pozostałe bi- 
lety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego. 

Zbiórka na nuty dla orkiestry symfonicznej 
Związku muzyków (w sklepie braci Lipskich) przy” 
niosła w dalszym ciągu: 1) Na listę p. B. Bili" 
kiewicza 7510 Mp. 2) Na listę p. J. Bilikiewicza 
120 Mp. 3) Na listę p. F. Jasieńskiego 430 Mp. 
4) Na listę p. dra Kaczmarskiego 1300 Mp. 5) Na 
listę p. St. Meyerowej 1.010 Mp. 6) Na listę p. 
B. Raczyńskiego 1370 Mp. Pani Zieleniewska 
złożyła 1000 Mp. Pan Schneider złożył 500 Mp. 
Panna Ferstenówna złożyła 50 Mp. Razem 
13.290 Mp. Ozólna suma złożona w styczniu 
(od początku zbiórki 9120 Mp) wynosi 22.410 
Mp — oprócz ogłoszonego poprzedlnio ofiarowa- 
nego materyału nutowego. O dalsze składki na 
nuty i instrumenta uprasza zarząd orkiestry 
symfonicznej. 

Muzyka kościelna. W niedzielę 6 bm. o godz. 
4 pop. w kościele św. Anny powtórzone zosta- 
nie oratoryum Saint-Saensa „Boże Narodzenie* 
przy współuoziale solistów pp. Ciechanowskiej, 
K. Hoffmanowej, P. Kowala, W. Troskiewiczó- 
wnej i S. S. oraz chóru Towarzystwa oratoryj- 
nego i orkiestry pod batutą K. Garbusińskiego. 

Na kolonie dla dzieci pracowników tramwajarzy 
radcowie miejscy za inicyatywą sekretarza mag, 


p. Franciszka Strasika złożyli 11.842 Mp, za 


które zarząd Związku zawod. pracowników tram- 
wajowych na tej drodze składa serdeczne po- 
dziękowanie. 

Obława za giełdziarzami. We czwartek wieczo- 
rem przeprowadziły organa policyjne w asy- 
stencyi funkcyonaryuszy dyrekcyi skarbu i u- 
rzędu walki z lichwą, obiawę po kawiarniach 
i hotelach za osobnikami uprawiającymi speku- 
lacyę wałutową. Przeprowadzone rewizyę w ho- 
teiu Royal, City, Centralnym, w hotelu Millera 
i Spatza. Rewizya dała obfite wyniki. W nie- 


Kinoteatr „SZTUKA“, u 
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których lokalach, na widok zbliżającej się po- 
łicyi, giełdziarze niszczyli kompromitujące pa- 
piery. W jednem miejseu za piecem znaleziono 
kilkanaście tysięcy koron czeskich potarganych 
w drobne kawałki. 

Wybuch granatu. W forcie Ńr. 15 na Wieczy- 
stem pod Krakowem, Emil Dreszer, robotnik 
wojskowy, został geiężko poraniony odłamkami 
wybuchającego granatu. Zaweżwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Dreszera do szpitala woj- 
skowego, 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj na ul. Chod- 
kiewicza upadła Józefa Reszek i doznała zla- 
mania ręki. Wezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło ofiarę wypadku do szpitala św. Ła- 
zarza, 

Ogień pokojowy. Wczoraj wezwano straż po- 
žarną na ul. Wrzesińską L. 6, gdzie w mie- 
szkaniu na l piętrze zapaliła się podłoga od że- 
laznego piecyka. Straż ugasiła ogień w krótkim 
czasie. Szkoda znaczna. 

Dwa włamania do składów skór, W nocy Z środy 
na czwartek włamali się, jak zwykle niewysle- 
dzeni dotąd sprawcy, do składów spóiki skórni- 
czej „Opus“ przy ul. Krakowskiej i skradli skórę 
wartości 800.000 Mk. Następnej nocy dokonano 
analogicznego włamania do składu skór Perl- 
bergera przy ul. Dietlowskiej L. 50 i skradziono 
skóry wartości przeszło 500.000 Mk, 

Kradziaż garderoby. Aresztowano w Krakowie 
znanego złodzieja Jana Stefańskiego, który 
z mieszkania Kórnera przy ul. Lubomirskich 
L. 35, skradt dwa futrą wraz z większą go- 
tówką, łącznej wartości ponad 200.000 marek. 
Nadto podczas rewizyi znaleziono w mieszkaniu 
R Uire palto i kurtkę, pochodzące z kra- 

zieży. 

Kradzież biżuteryl. Policya krakowska areszto- 
wała Eugeniusza Sternlichta, kelnera w ka- 
wiarni teatralnej, który Ado.fowi Griiubergowi, 
zamieszkałemu przy ul. Starowiślnej L. 47, swradł 
parę kołczyków z brylantami, zegarek zloty 
z łańcuszkiem, oraz szpilkę złotą z brylantami, 
łącznej wartości 150.000 Mk. ł 

"RRA= 
z POLSKI 


Podziękowanie. Towarzyszom partyjnym w 
Tarnowie, a w szczególności tow. Skwirutowi 
i drukarzom tarnowskim wyrażam serdeczna 
podziękowanie za zajęcie się pogrzebem mej żo- 
uy i za udzieloną mi doraźrą poroc. 

Wilheim Eurghard. 

Ku uczczeniu pamięci męczenników „Pzioóle- 
taryału* odbyło się 30 stycznia w Brzeszczach 
uroczyste zebranie miejscowych robotników io- 
kolicznych włościam. W zebraniu tem, urządzo- 
nem staranjem miejscowego Komitetu PPS, 
wzięło udział przeszło 1000 uczestników, Prze- 
wodniczył tow, Józefowicz. Podniosłe przeinó- 
wienie okolicznościowe, składając hołd pierw- 
szym męczennikom socyalizmu polskiego, wy; 
głosił tow. Malinowski, Następnie tow, Niem- 
czyk omaówił sprawę plebiscytu na Górnym Ślą- 
sku, Po wysłuchaniu przemówień zebrani u- 
chwalili wśród zapału rezołucyę, wyrażającą 
cześć prołetaryatowi górnośląskiemu, stojącemu 
w walce plebiscytowej o swe prawa. należenia 
do polskiej macierzy, Na cel plebiscytu górno- 
śląskiego urządzona składka przyniosła 1000 
merek. Odśpiewaniem pieśni Czerwonego Satam 
daru, zakończomo to podniosie zebranie. 

Pracownicy kolejowi z Nowego Sącza ziożyli na 
rzecz wygnańców z Sląska Cieszyńskiego na 
ręce tow. Dziobka, kasyera komiteiu wygnań- 
ców w Oświęcimiu, kwotę 40.000 Mp a nie 
4000 Mp, jak mylnie wydrukowano w pierwszem 
pokwitwaniu, podanem przed kilku dniami w 
„Naprzodzie*. 

Skarga przeciw endcckim oszczercomt. W nu- 
merze 44 „Gazety Warszawskiej“ z dn. 25 stycz- 
mia br, ukazała się pt.: „Korespondencya z Kra- 
kowa“ notatka dziennikarska, zawierająca nie- 
prawdziwe zarzuty przeciw gospodarce kolejo- 
wych spółdzielni spożywczych i będących ich 
członkami socyalistycznych radnych miejskich 
Zarząd związku okręgowego stowarzyszen Sspo- 
żywczych polskich kolei państwowych w Krako- 
wie stwierdzą niniejszem, że zarzuty rzeczone 
gą wyssane z palca, a żadne „sprzeniowierzenia 
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AMtrakcya, jakiej dotychczas mie widziano w Krakowie. Każdego wzruszy do głębi, każdego zachwyci. 


Arcvcizieło filmowe wecie zgowieści 


GALE A Balzaka w 2 seryach, l. serya w 6 axt, 


i aresztowania“ nie mialy miejsea. Tównoczez 
śnie oświadczamy, ze przeciw autorom notatki 
wniesiono Szżrgę karną. 

£ieza urzęaników i iuakcyonarysszy miejskich 
w warszawie. Zjazd przedstawiciel Ziejka Za- 
wodowego pracowników miejskich Rzeczypospo- 
jite; pclsziej w Warszawie %wozpocząi dnia 293 
stycznia ur. swoje dwudniowe obrady w Sali 
posiedzeń warszawskiej Rody miasta przy li- 
cznym udziaie d:lega:ow, reprezentantów cene 
tra nyen wiadz, zarządu miasta Warszawy 1 Za» 
proszonych gości. Śr:dom, które miały za 
przeamioł szereg kwestyi o p evwszorzęńdnem 
ZNACZENIU Ze SUNOWISKA ZAWOUUWEZO jak: Sla- 
tat Źwiązsu, sprawa pragmatyki służbowej i sta- 
tutu eme: yiainego ula pracowników miejskich, 
sprawą budowy Kolonii ula tychze pracowników, 
sprawa pomocy lekarskiej i kas chorych, zniżek 
kolejowych I L p, przewodniczył aele.at kra- 
kowski p. Kuward iSubalski, a w końcu aru- 
glego ania Obraa de egat miasta Lwowa p. Krause. 
Sprawy statutowe reierował arugi delegat krak. 
p. Kaz.merz Sarnecki, W toku obrad aosonatr0 
z postó pracowurkow miejskich wszelkiej ka- 
tevoryr wyboru organów Źwięzwu, t. '. wydziału, 
sąau poOiuvuwacgo I komisyi rewizy nej 1 pu- 
wzięto w bowo.auych wyzej sprawacu cały sze- 
reg aoniosiycn rezulucj I. 

b. erwszy ten z,azu, na którym wszystkie ka- 
tegorye pracowuskow m.ejsz'cu znalaziy spo- 
SODNOŚĆ do wypowiedzema sę, umożiiwił po 
wszecnstroniem rozważeniu sprawy Zua.ez.enie 
madlormy, na ktorej powsiała niezmiernie ze 
sianow sga interesów zawodowych pracowników 
mie SsiEn GOL.OSiA OryanizaCya, Kiorej dażeniem 
będzie SKOOTUYNOWAĆ rozproszone dutąd wysi:ki 
Ogou pracownikow mie „Skieni w kierunku po- 
prawy :cn bytu tak pod względem moralnym 
jak 1 materyninym. 4 pośród pracownikow miej- 
skich krasuwskici weszii do wydziału związnu 
pp. Tadeusz Przeorswi I Kazimierz Sarnecki, Zaś 

„do Sąqcu poiuvownego p. Edward Kubatski. 
W wysonamiu swoien uchwał Związek przys:ąpi 
bezzwioczuie do zorzanizowania pracownikow 
miejskica na Obszarze calezo państwa w auto- 
pomiczn e urządzone i w osobowość prawną 
ZEM 0uuzay mejscowe i kuia okręg" 
sowe. Saint Awiązku uzyskał już zatw.erdzenie 
władzy. 

Wysięp złodziei krakowsk'ch w Bielsku. Przed 
kilsu «niami zuany apas4 krakowski ŻY letni 
Kaward strączes, w towarzystwie Maryi Mazu- 
rowej, oraz kilku innych wspómików wsamali 
się do magazynu fabryki sukua Jozefa Biczel- 
bruna w Biejsku, guzie ssrąułi kika zwo ów 
sugna wartosci BUOU. UUU marek. Siraczga i Ma- 
zurową aressiowano w Krakowie; 1eszia wspol- 
ników ZJegid. 

—000— 
OLPOWIEDZI REDAKCYI 

P. Jackowski, kierownik biura przsowo infor- 
macyjnego ministerstwa przemysłu i handlu, 
Pańskiego „sprosionania* nie zamieścimy, albo 
wiem dekret, na który się Pan powolujesz, nie 
ma mocy obowiązującej w Małopolsce, o czem 
przecie kierownik biura prasowo-informacyjne- 
go w ministerstwie wiedziećby powinien. Poza- 
tem Pańskie „sprostowanie“ napisane jest w 
sposób nie odpowiadający pod względem praw- 
niczym Uus.awie prasowej żadnego w świecie 
państwa. Natomiast jest ono wymownem świa- 
dectwem Pańskich kwalifikacyj fachowych do 
urzędu, kićry Pan piastujesz, a zarazem wymo- 
mną ilustracją Pańskiego twierdzenia, że posa- 
dy w ministerstwie obsadzone są fachowcami. 


Notrzelja chiGPCÓW 


Go rozseoszenia „Kaerzedu* 
za stałą pensyą 


Wiadomość w sdmin.siracy: „daprzoduć 
Dunajewakiezo 3. 


ieazysze! Czylajię 1 kolpoztnjc 
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Przyjazd Naczelnika 

tom 
4 
(PAT). Paryż, 4 lutego. 

Pociąg wiczacy Naezeimka państwa ze świtą 
przybvyi o godzinie 11 min. 5. Dworzec półno- 
cny przystrolony był trofeami, chorągwiami 
i cywauami. Chodnik czerwony wyścielany był 
z peronu do wy ścia. Mar-zalka Pi'suvskież0 
powstał na dworcu general Lossen, szef kance- 
Jaryi wo,szowej prezydenta Mii eranda, prezy- 
deut min.strów Briand w towarzystwie dyrektora 
protokołu, mini-'er Barti ou, miusster wo ny, ma- 
rynarki, generasow e Wcyżand, Bertuelot. gu- 
bernator Paryża Dupont, Hemvys, poset Pana- 
ficu, prefekt deparuumneniu Sekwany, personal 
poselstwa polskiego i p. Mickiew.cz. Naczelnk 
państwa rozinawiać czas ołuzszy Z Briancem 
i Weygandein, poczem wojsko z:oży:o bcuery. 
W salonie dworca panna Mickiewicz wręczyią 
Naczelnikowi państwa wiązankę roz, a zebrauj 
członkowie kocu posie; powitali Naczelnika 
państwa burziiwymi okiaskami. Kiedy Naczeinik 
państwa opuści dworzec, powiiali go aelegaci 
weieranów : S0x0:u, którzy zjawili stz z chorą- 
gwiam. Naczelnik państwa ws adi w automooil 
przystrojony w heroy polskie, który go zawiózł 
ao notelu Crilion. Tium pusniczuose, który się 
zebrai na kilka gouzn przed przy.azdem Na- 
czelnika państwa, rzęsistyini oklaskami powitał 
Naczelmka Piusudskieco I okrzykami: niech żyje 
Pul-ka, mech żyje Fraucya! 

Marszałek Pusuuski uuał się w poludnie do 
pałacu Elizejskiezo, gdzie u wejścia pow.tai go 
ayrekior protokołu, generał Lassen i Ożicerowie 
kanceiatyi wojskowej. Honory wo,skowe oddał 
batalion $ puiku piechoty, który wyruszyć ze 
sztandarami i inuzyką na cze.e. Muzyka ode- 
graia hymnu naroiowy polski. Prezyaeut M tie- 
rand wyszedł naprzeciw Pusudskiego do przea= 
sonsa paacu i doprowadził gościa do salonu 
posłuchań, gdzie długo obaj rozmawiali. Nastą- 
pio przeusiawienie świty. Przed opuszczeniem 
paacu Eizejskiego marszałek odbyt przeziąd 
wojsk odnających honory. Millerand rewizyto- 
wał następnie Naczelnika państwa, ktory wydał 
śuiadane w śŚcisłem Kó.ku. Na tem sniadaniu 
byu obecni Parafieu, Zamoyski, Weygand, Hen- 
rys, generał Poniatowski, puikownmik Kasprzycśi, 
br. Taubgmotz, 


(PAT) Paryż, 4 lutego. 
Marszałek Piłsudski udał się w towarzysiwie 
generaiow Sosnkowskiego i Rozwadowskieyo 
o godz. 3 pod Łuk Zwycięstwa, gdzie sraż re- 


(FAT). warszawa, 4 lutego. 

Na dzisiejszem posieużen.u umawiano sprawę 
ziem wsche inicn. 

Posei Usiecki zgłosił poprawkę do artyku'u 
5-go, prevyzu ac jego brzmienie o Zniesien u 
wszysikien wyjątkowych ustaw i rozpocząazeń 
niesoizystnycn, a dających przywiieje jakieikol- 
wiek naroaowości i wyznaniu, oraz do ariyku. u 
9go, zmieniając jego brzum.enie Ww ten Spo-03, 
że wyoury ao Sejmu w tych okręgach, o ile 
S-jim ustawodawczy już zawońcszy swoją dzia- 
łatność, będą dokonane z wyvorami w Rzeczy- 
pozvoitej. 

Poseł tow. Ziemięcki zaznaczył, że socyaliści 
nie będą g:csowałli przeciwko ustawie, Jakkol- 
wiek nie jest ona rozwiązaniem dostatecznem 
zagadnień orgauizacył pansiwowej kresów, Oraz 
poa je krytyce posiępuwanie rządu wobec lu- 
duości ukraińskiej i bia oruskiej. Socyalści n.e 
zgadzają Się na ten system I nie wezmą uuzia:u 
w głusow niu nad uste wą. 

Miurster spraw wewu. Skulski zapewnił, że 
rząd będzie się s.arai, aby interesa religijne 
i kultura.ne były szanowane. 

Ustawę wraz z poprawkami przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu, 

Nasiępaie przyjęto 

obie usiawy Orde"ow3, 
poczem przystąpiono Ga givsowania nad artyku- 
aem 33 konstytucyi, ktory przyjęto w imienuem 
g.0o-owaniu 185 viosami przeciw 155. 
O godz. 2 zarzączono przerwę ao godz. 4. 
Posieszeme po„ołudn.owa 


U:hwałono art. 40, 41 i 42 konstytucyi wedle 
brzuwnenia komisywiegu. 

Przy art. 43 przyjęto poprawzę, że prezydent 
państwa musi być rulakiem i katolikiem, 183 gi. 
przeciw 134 

Ucawaiono art. 44 i 45 oraz 4814/72 popraw- 
ka, psezyJent pansiwa nið Mars sprawować na- 
ćealnena Uuwódziwa W uzasie Wo Aj, 174 gł. prze 


- giw 171. 
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państwa do Paryża 
publikańska oddała mu honorv, podczas kiedy 
tłumy publiczności groma:zicy się dookoła po- 
monika. Marszaiek złożył dwa wieńce z białego 
bzu i róż czerwonycu z wstęgami, noszącemi 
napis: Piłsudski żolmerzom fraucusk m, poległym 
da tryamfu sprawiedliwości, Na grobie nic zna* 
nego zołuierza. Gdy marszaiek odkrył głowę, 
roziegły się Okrzywi: niech ży,e Poiska! niech 
żyje Francya! i trwały aż uo cawiii odjazdu 
IWArSZAIKA. 

(PAT) Paryż, 4 lutego. 
. W czasie przyęć w poseistwie po.skicm, któ: 
re zakończyiy się O gouz. 5, marəzaleg Piłsude 
ski przyjąt również delegucve szkoi: pouskiej 
w Baliyuolles 1 instytutu Pasteura, 


Półurzędowy głos francuski 


(PAT) Paryż, 4 lutego, 
„Temps* oświadcza, że Fiancya cieszy się, iż 
może dzisiaj pizyjmować naczelnika państwa 
polskiego, będącego wcierenem niezwyciężotej 
siły narodu, który nie stracii nigdy wiary w zinate 
twyens stanie, Dzienniki przytaczają ustęp ze 
świeżo wydanej książki, sławiącej życie Pusuu= 
ssiego, Którego popuiarność jest tax wielką we 
Francyi, który poświęcii całe swoje życie i wszy* 
stko ula sprawy narodowej i niguy me zwątpił 
w siuszność sprawy poiskiej. „Temps* douaje; 
że Francya iubi tę zaciętą wytirwaość, ktora 
utorowa'a również we Fraucy: wiarę, że Polska 
zmariwycnwstać musi, Dzienniwi wyrażają ży- 
czenia, aby rOZinowy, jaie toczyć się bęuą 
w Paryżu, przyczynny się do wzinocuienia po- 
łożenia ekonomicznego 1 finansowego Polski, 
gdyż we wspoiczesny m Świecie te awa czynniki 
Są na,WaźniejSze. 
Trauycjjna przyjaźń polsko-francuska - 
(PAT) Paryż, 4 lutego. 
Na obiedzie, wydanym na cześć marsza.ka 
Piłsudskiego w pałacu Elizejskin, Muierand 
w.nió-ł toast na cześć traaycyjnej pszyjaźai mige 
dzy polską a Fiaucją 1 oŚwiauczył, Że wę zei, łą” 
czący Fra icyę z Pusską, jest jed ią z nafważnieje 
szyca ywaraucyi pokoju w Buropie. W odpow.e* 
dzi swo,ej powieuział Piłsu sui między innemi, 
że Polsza jest zupemie świadomą $wo,8j misyi 
pokojowej i kulturalvej, którą aaje jej poiozeunie 
w Europie wschodnie!, a ktora oupowiada misył 
Francyi na Żachouzie, Wiuzi oa w owocnej 
wspó pracy oou puńs.w gwarancyę dla pew uości 
i wzmocnienia pokoju w Buropie. 
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fama piana 

Ariykuiy do 69 przyjęto bez poprawek, 

Pizy astysuie 7U warzucono w giosowaniu 
przez drzwi poprawkę Pr o zakazie p:ucy za” 
rudkowej Ola Gzieci pum:Żej iat lo. Pozosłaie u* 
spy art. T0 przyjęto z poprawką posła Szy- 
buty worowauza acą Izby rękodzielnicze, 

Nast:pnie w brzmieniu komisy! przyjęto reszig 
arttynussw 0 władzy wykunauwaźej, 

Resztę rozdz:a:u czwartego przyjęto bez zmiany. 
Przy giGsowaniu nad ur yknmiami rozdziału 
art. Y5 przyjęto Z LOprawką posła Kiernika 
brzmią ą: praca jako główaa podstawa boga” 
ciwa rzeczpo-poiitej pozostawać ma pod szeże* 
golną orong państwa. Wszyscy obywate:8 
ma 4 obowiązek pracą własuą prz, mnazać war- 
tości dorouzowi przyszjyca pokoleń i pounos.Ć 
ogolna wartość majatku narodowego iak mate” 

ryalnego jaś 1 duc: owego. 

Przy ariykule 100 poorawki odrzucono, nato- 
miast do art. 101 pr yjęto pooriwsę związku 
ludowo-narodoweygo, wed ug klórej w razie re* 
wizy aloo aresztowania polecenie sądowe po- 
winno być doręczone najpoźniej w ciągu 48 go- 
azın, a ne 24, jak Żadaia komisya. 

W giosowal u nad ait. 103 Gurzu6.n0o poprawkę 
PPS, ze rzeczpospolita przystosowu s formy wia* 
siaosti do putczeb spore nych i interesów pracy 
oraz popiawkę posia Ke wsa, że ziemia nie mo- 
że bye przedmiotem nieograniczonego obrotu. 

Przyjęto daiej artykuł lu4 o n.etyka.ności mie* 
szk ań. 

Na koniec Odrzucono poprawkę PPS do art. 105. 

Daiszy ciąg gtwsowania odlożono do jutia. 

Po odesłauiu komisyi szeregu wniosków nastę” 
pne posiedzenie wyznaczono na sobotę godzinę 
10/23 rano. Na porządnu uziennym znajuue 5 
sp awa.wniosku nagłego posła Zagórskiego co dO 
spekulacyi niestórycn banków warszawskich Ce* 
lem obmzenia kursu Waiuły, da'sze głosowanie 
nad kobstylucyą począwszy ud art. IL5, sprawa 
nazłegy wrossu posa bębskiego o 1easumcjć 
uchwaty se, inowej w Spiawie odesiania ustawy 
vo ubezpieczenia państwowem do koinisyi budże* 
towej. 
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Sprawy partyjne 


Krakowską Rada Rokotnicza odbyła 1 lutego 
Wieczorem posiedzenie w pełnym składzie, roz- 
Pa.rując ogólną sytuacyę polityczną, sprawy: 
konstytucji, aprowizacyji oraz samorządu gmin: 
ESO: kFrezwodniczyli tow. poseł Bobrowski i Dr 
Rosenzweig; sekreiarzował tow. Jasiński, 

Do pierwszego punktu przemawiał tow. poseł 
lalinowski (Wojtek), który w blisko 2-godzin- 
Rem przemówieniu scharakieryzuwał politykę 
wew nętrzną i zewnętrzną Polski pięinując kre- 
ĉia robo ẹ reakcyjnych żywiołów we wszyst- 
kick dziedzinach życia Polski. Robociarze kra- 
Kowscy z prawdzinem zadowoleniem siuchali 
imteresujących wywodów posła-robolnika, dzię- 
kując mu przed wyjazdem gromkimi oklaskami 

Sprawach innych, znajdujących się na po- 
Tządku dziennym Kady Kobotniczej, przeniam ia- 
li tow. posiowie: Dr Emil Bobrowski, Misitłoek i 
Czapiński. Z powodu spóźnionej pory dyskusyę 
Maz uchwalenie rezolucji odpowiedniej odio- 


żono do następnego posiedzenia, 
zna EŃ 


Socyalizm a komunizm 


SCCYALILCI EISZPAŃSCY PRZECIWKO KO- 
MUNISTGM 


Komitet wykonawczy partyi socyalistycznej 
w lliszpanii wysiuclhał sprawozdania dwóch to- 
Warzyszów, wyslanych w swoim czasie do Ro- 
yi w celu zbadania ustroju sowieckiego, 

Ze swej wizyiy obaj delegaci wynieśli nieco 
odmienne wnioski. Jeden z nich jest za przystą= 
pieniem do III Międzynarodówki zasadniczym, 
że władzę į dyklaturę musi objąć proletaryat, a 
Nie kliki biurokratyczne, Drugi naiomiast kas 
tegorycznie odrzuca 21 warunków Lenina i do- 
Maga się nawiązania łączności partyjnej z temi 
Srupaiui, które dążą do odbudowy międzynaro” 
dówki na nowych podstawach. 

„W giosowaniu wniosck pierwszy został od- 
TZUcony większością 7 g.osów przeciw 3-m, Prze 
tiwkć 81050 wal rówaież wódz partyi, Pablo lgles 
Sias, Lecz į wniosck drugi został odrzucony, co- 
Prawda 7 głosami przeciwko6, w liczbie których 
był i głos przewodniczącego. 
Ten os.atni przeczytał odpowiedź Moskwy na 
list, wysłany przez os atni kongres partyjny, 
(tóry wysyłający zakomunikowali wiadzom 80= 
wieckim. Odpowiedź utrzymana jest w tonie 0- 
siym, czasem nammet wprost: bezczeinym, Nazy- 
Wa on list hiszpański mętnym į chwiejnym i żąs 
da bczwzylędnego poddania się władzom wyk. 
LI Międzynarodówki. 

dania rosyjskie poddane pod głosowanie zo 
Slaly potępicne 9 girosami przeciw 3, 
2 OOO EE NZ |. 
To CZE mao ZZ Z DO 


Ruch kolejarski 


Krąków, Dnia 27 stycznia odbyło się w Sali 
stów, -Chrześcijańskiego „Praca“ przy ul. Fo- 
masza w Krukowie zgromauzenie kolejarskiej 
Mteligencyj zawodowej, zorganizowanej w „Pol 


ty Bezpartyjnym Związku kolejowców w 
a 


sowie, 
a zgromadzenie to wyslal Zawodowy Zwią- 
Kolcją:zy przedstawicieli swoich: Bednar- 
Czyka, Grylowskiuzo i Dra Wodeckiego, aby oni 
iai się o współne porozumienie z tym Związ- 

M co do taktyki w obecnej walce z rządem 
7 apron izacyę dia kolejerzy i wypełnienie sta- 
Ea w szez.gółności wydamie przez rząd za- 
 otzonych w ipm statucie regulaminów, 
BRE. wyżej wylnjeuiani trzej przedstąwicie- 
* PLANY «ly ną sali, zgromadzona jnteligencyva 
"Taz z kilku należącymi do ich Związku robo- 
ala agi z ogromnym wrzaskiem sprzeciwiła 
m. oBecności tych przedstawicieli na tym zgro- 
dzeniu, urqązaijąc dwcm rubutnikom kolejo- 
AR: którzy piinow ali wejście na sale, że wpu- 
2 uieczłunkow na salę. Równocześnie oto: 
„1 Przedstawicieli obecni na sali policyanci 
wi CL. zaś koimiszrz policyi — mesztą czło- 
Ga spokojny į taktowny — wezwał ich do o- 
,zcZenią sali na żądanie sprowadzanych z 
OŚ © wypadex niezsstosowania się. będzie 
i nusiął aresztować. Nje pomogły nic przed- 
awienia, ani “yjaśnienja, azwodowa inteli- 
Da Wrzeszcza, wobec czego, nie cheaz do- 
al eS do zgoła niepotrzebiych awaniur, ho 
WAĆ to w intencyj tych trzech przedsta- 
Se~u, opuścili oni salę, 

To był przebieg usiowanią przez Zawodowy 


o okiejarzy porozumienia się z zawodu- 
4 inteligencyg! 


zek 


Ta inteligencya, którą powinna przewidywać 
przyszłość i kroczyć ną czele ruchu zawodowe- 
go, otacza się policyą, mimo, iż właściwie każ- 
de zgromadzenie povinno być jawne į powinien 
mieć dostęp na takie zgromadzenie ksżdy Ło- 
lejarz tak, jak to ma miejsce na zzromadzeniaci 
Zawodowego Związku, Zawodowa intelizencya 
wystawia sobje przcz chronienie swoich zgro- 
mądzeń po!icyą świadectwo ubóstwa. 


— 
moga 


Szkoła partyjna 


Poniedziałek 7 lutego red. E. Haecker: Teorya 
socyalizmu, cz. 1. 

Środa 9 lutego Dr A. Miller: O ełach. 

Piatek 11 lutego red, E. Haecker: 'leorya sotya- 
lizmu, ez, II. 


Skizdki 


Na plebiscyt górnoćląski: Wróbel, 


Kraków, 
155 mk. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zjazd Związku robotników budowlanych. Stoso» 
wnie do.uchwały głównego Zarządu zwołujemy 
pierwszy zwyczajny zjazd Związku robotników 
budowlanych w Polsce aa Krakowa na dzień 20 
ewentualne i 21 lutego 1921. Zjazd odbędzie się 
w sali Związku stow. robotniczych przy ul. Du- 
najewskiego 5, ll p. o godzinie 10 przedpołudniem 
z porządkiem dziennym: 1) Zaza,enie. 2) Wybór 
prezydyum i komisy! mandatowej. 3) Ogolne spra- 
wozdanie Zarządu. 4) Sprawozdanie kasuwe i koe 
misyi rewizyjnej. 5) Zm ana regulaminu i wkładek. 
6) Organizucya — agitacya, 7) Wybór zarządu — 
komisyi rewizyjnej — Sądu polubownego. 8) Wnio- 
ski. Na Zjazd każda grupa bez wzgłędu na ilość 
członków wysyła 1 delegata. Delegat musi się 
wykazać mandatem wystawionym przez grupę, 
z podpisem przewodniczącego i sekcetarzu otag 
pieczątką grupy, oprócz tego swoją legitymacyą 
członkowską. Koszta delegacyi pokrywają grupy 
ze swoich funduszów. K. Żżiembinski sekretarze 
K. Łapiński przewodniczący. 

Eaczvość metalowcy! Dnia 6 lutego o godz. 
10 rano odbędzie się doroczne waine zgromadze” 
nie członków Związku robotników przemysłu 
mctałowego w Polsce, w sali Stowarzyszeń robo- 
tniczych przy ul. Dunajewskiego 5, III p. z ba- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta- 
nie protokolu z ostatniego walnego zeromadze* 
nia, 2) Sprawozdacie z czynności Zarządu, 3) 
Sprawozdanie kasowe, 4) Wybór nowcgo Zarzą- 
du, 5) Różne. Prawo wstępu na zgonadzenie mą- 
ja ci czlonkowie, którzy posiadają legitymacyę 
Związku z prawem członka i przy wejściu ua 
salę okażą kontrolującemu. O punktualne przy- 
bycie uprasza: zą Zarząd: Michał Hoffman, 
przewodniczący; Kowalczyk Maryan, sekretarz. 


MBaczność rozciricy J rokcłnica wyroków cu: 
kierniczych! Dma 7 lutego o godz, 5 popol. odbę- 
dzie się zgromadzeniejw Domu robotniczym w 
Podgórzu, plac Serkowskiego 11, w sprawie or- 
ganizacyi. — O punkiualna przybycie uprasza 

A. Lichza. 

Zgromadzen*e pracowników SzZews«.ch odbę- 
dzie się 6 lutegojo godzinie wpół do 3-ej po pos 
łudniu w saliprzyui, Dunajoa skiego l. 5. Spra= 
wy ważne, O liczne przybycie uprasza czionxów. 
Zarząd, i 

Sexuretaryat Okręgowy Związku zawódtwega 
Tokotuików przemysłu shórzancga zostal otwar» 
ty z dniem 4 b. m. Biuro Sakretaryatu jest czyn- 
ne codziennie od godz. 9 do 1 iod 3 do 3 wieczór. 
Korespondencye należy madsyłać: Kraków, Du- 
najewskiego 5, HI p. F. Soszyaskia 

baczność rokoinicy przewczowi!: W ni.dzielę 
6 iutego o godz. 1 popoi. odbędzie się zgroma- 
dzenie w sali Związku stow. rob. ul. Dunajew- 
skiego 5, ll p. Sprawy bardzo ważae. O liczny 
udział uprasza Zarzęd. 

EacznIść dozercy domów, rokofnicy dzienni 
4 służba domowa w dzieluicy Kazimierz, W nie- 
dzielę 6 lutego o godz. £ popol. odbędzie się 
zgromadzenie w Sali Związku rob. przy ul. Kra- 
kowskiej 23. Sprawy waite. — O liczny udział 
upraszą Zarząd, 

Wielką zabawę taneczną popielcową urządza we 
wtorek 8 lutego o godz. 5 wieczór, Zarząd Źwiąe 
zku organizacyi zawodowych. Zabawa odbędzie się 
w salach Związku Duna,ewskiego 5, IL p, Wstęp 
łylko za okazaniem legitymacyi pa tyjnej lub or- 
ganizacyjnej. Przygrywać będzie muzyka tram“ 
wajarzy. 

Wieiką zabawę taneczną, osta!nią w tym karna- 
wale, urządza polska oreanizacya robotników i ro- 
botnie introligatorskich i pokr., zawodów, w sobotę 
12 iutego w salach Związku przy ui. Dunajewskiego 
5. Początek o godz. 8 wieczór. Muzyka tramwajas 
rzy. Wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje 
organizacya inlioligałorow od godz. 7 wieczor co- 
dziennie przy ul. Dunajewskiego 5, lil. 
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Kto chce się najlepiej zabawić w ostatnią so- 
botę karnawałową na Pikniku Towarzyskim 
połączonym z zabawą taneczeą w salach Tow. 
Technicznego (Straszewskiego 28) w sobotę 5 go 
lutego o godz. 9 wieczór — niech spieszy po Za- 
proszenie, których resztę wydaje się codzienrde 
od 6—8 wiecz. Plac Matejki 9, I p., lewo. 


CO JATATA dTACA ATETATA AN GTA? 
Potrzebna panienka 


do ekspedycyi dziennika. Wiadomośc w Adme 
„Naprzodu między 3—5 popoi. 


TTE TERE POP RADIO E TA A A ZARA A W OT HA A PE EO 


Dziś w „UCIESZE“ ulica Starowiślna 16: 


W „ZACHĘCIE“ pałac Spiski: 


wielki amerykański film 


| Tarcan wśród małp egzotyczny w 7-miu częściach. 


P E REA H A RE M U mfodej Mnczynki 


W „PROMEN. U“ ulica Podwale 6: 


TAJEMNICZA RĘKA 


Pierwsza część senzacyjnego cbrazu: „MOTŁOCH PARYZA”. Ponadto 


doskonała komedya włoska. 


BIURO SPEDYCYJNE 


POLSKA UDZIAŁOWA AJENTURA CELNA 


Sp. z ogr. por. 
w WARSZAWIE, ul. 
otworzyła Oddz ai w KRAKOWIE, 


Wszelkie czynności wchodzące w za 
ubezpieczenie, Magazynowanie, przywo 


FOTY 4 


kres soedytorstwa, cienie towarów, 


Mokotowska 12 
ul, Karmelcka 28. Tel. 2245. 


z i wywóz. przekazy, in<ass3 i komis 


Ruch spółdzielczy 


Koanfercucya w Sprawie utworzenia Robotni- 
czego ŚS:0w. Spożywców w Gszręgu Chrzanów" 
Skim. Dia 29 stycznia 1921 r. odbyła się w Kra- 
kowie w lokalu „Zrzeszenia Związków Zawodo- 
wych Urzędników Prywatnych“ przy ul. Slaw- 
kcwskie; 6, konferencya w sprawie utworzenia 
kooperatywy w Zagłębiu Chrzanowskim, 

Powiatową Radę FPS powiatu Chrzasoskiego 
reprezentowali towarzysze: poseł Bejdvch, 
Grohs, Zakrzewski; komisyę związków zawodo- 
wych: tow. J. Paszta, pozatem Zwias i Nosal z 
ckrezu Chrzanowskiego; komitet obwodowy 
PP=: tow. J. Jasiński; Uniwersytet Ludowy: 
tow. dr Drobner; kooperatywy robotnicze: tow. 
dr posel Bobrowski, Heilig i Wojnar. Obradom 
przewodniczył tow. poseł Frawciszek Rejdych. 
Cdnośmie do sprawy założenia kooperatywy 
spożywczej na terenie powiatu Chrzanowskiego, 
po wysłuchaniu sprawozdań j referaiu uchwa- 
tono: 

„Konterencya przedstawicieli R. R. powiatu 
Chrzanowskiego, związku „Proletaryat“ i związ- 
ków zawodowych, zważywszy, że utworzenie 
„Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców“ 
(RRS) w okręgu Chrzaącowskim jest kenieczno- 
ścią zarówno pod względem aprowizacyjnym 
jak i organizacyjnym, wyraża przekonanie, że 
do erganizacyj RSS trzeba przysiąpić nalych- 
miast i wchłonąć dotychczasowe systemy apro- 
wizacyjne, istniejące w tym powiecie; że fundu- 
sze tego stowarzyszenia mają pochodzić z udzia- 
łów robotników, że przy pomocy Związków za- 
wedowych naieży dążyć do uzystenia:od przed- 
siębiarstw pewnej części produkcyi po cenie 
produkcyjnej na rzecz kooperatywy dla handlu 
wymienrego, że Związki zawodowe powinny 
przyjść w organizacyj tego stowarzyszenia z jak 
najwydatniejszą pomecą, uznając kooperatywy 
rohotnicze jako jedyce aprowizacyjne organa 
rozdzielcze, że dla. rozszerzenia działalności go- 
spedarczej tej spółdzielni, należy dążyć do uzy- 
skanie kredytów na zewrątrz (u rządu i jego 
organów), że stowarzyszenie to powinno w mija- 
rę rozwoju objąć cały proletaryat okregu Chrza- 
nowskiego*. 

Stróża nocnego 
godnego zaufania z dobremi 
p>ieceniami przyjme natych- 
m'ast Sp. ake. „Automotor“, 
Dębniki, Barska 12, Zgtosze- 
nia osob ste od 4—5 ponoł, 


Mmo, że wskutek wojny 
«towary znacznie podrożały, 
firma 


lgnacy Gypres | 
Kraków, Szewska 13/14 

sprzedaje towary 

po nadzwyczajnie 

nizkien cenach. — 

Zegarex Mk 350, 

na kamienie Mk 

43U, a port. cyter- 

blatem Mx &üü. 

Staiowy damski 

Mb 8600, Budzik Mk 550. Har- 

monis Mk 3000, tauu, 200G 

i Sdo, Dyamenty M« 25u. 

Maszynki do wiosów bik 400, 

450, 500. Brzytwy Mk 180, 

200. i 

| 


Wysyłka za zaliczką pocztową 
Geanik ilustrowany za przysta- 
nam u M przekazem. 
Kuguja srebro 1 ziots. 


< td 4 = 
a da $ gokol | 
z kuchnią, z komfortem, % u- 
rządzenieim lub bez, poszayku= 
ja się. Dzielnica ouojętna. 
Czynsz wediug umowy, Fise- 
mine zgoszenia pod „Mie- 
szkamie* mzyjmuje Biuro o- 
zoszeń H, Falivk, Kraków, 
Bonetowska il. i 
*|WEK WŁADYSŁAW z Rogatki 
Mogusniej zgubii kartę 
uriopu. 


PIDA UPNA d ahia AG 


Wielka Rewolveya Franeuska — Piotra Kropotkina — 
w autor, rzeki, polskim Dra Romana Thorna — 
i la. i ill, ezęść po Mp. 40— 
Sa parto pocztowa 64, od sumy: polecone Mp. H 
W. część /Dualema monarchii) w przyzetowania: 
Zasięptców wsaędzia poszukujemy. 


1 
Adres wyd: S, Mondorer, Kraków, XXII Kalwaryjska 14. | 
I 


rR O. Nr. 1426.4, 


naczelny: Kmajj Heecktr. 


*akiadem Ludowej Spółki Wydawniczej „Napzzód w Krakowie. 
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W ten sposób załatwiono w zasadzie sprawe 
koeperatywy, postanawiając zwołać w tej spra- 
wie szersze zebranie do Chrzanowa. 

Następnie omawiano Sprawę zorganizowania 
wykładów, pogadamek, odczytów i propagandy 
na rzecz kooperatywy, jak też treści ogólne 
orwanizącyjnej. 

Po wysiuchaniu referenta uznato sprawę tę 
za nader ważną i uchwalono zgodnie do pracy 
tej przystąpić Latychmiast. 

Na wniosek przedstawiciela Uniwersytetu Lu- 
dowego uchwalono wybrać komisyę, w skład 
której wchodzą z ramienia Uniw. Lud. dr Dro 
bner, a z ramienia „Proletaryatu' tow. Wojrar, 
dalszy skład komisyi tej użupeiniony zostanie 
czionkami Związków zawodowych powiatu 
chrzanoskiego i delegatami Pow, R. R. w Chrza- 
mowie. 


Przegląd gospodarczy 


SKANDALE BANKOWE W WARSZAWIE 


„Naród' donosi: „We wtorek, dn. 1 lutego, 
w godzinach popołudniowych wkroczyły do Bam- 
ku Kupieciwa Polskiego władze Ministerstwa 
skarbu celem uskutecznienia ponownej rewizyi 
(e czem donieśliśmy w depeszach red. Nap.). — 
Rewizya ta dokonana została na skutek rewela- 
cyi „Narodu. W rękach władz polskich dosta? 
się materyał obciążający. 

Zyski banków warszawskich osiągnięte na 
drodze obejścia ustaw państwa i wyspekulowa.- 
me na obniżenie marki polskiej, dochodziły 
wprost do bajkowych rozmiarów. W szczególno- 
ści zwrócił na siebie uwagę władz skarbowych 
wydział amerykański Banku Kupiectwa Pol. 
skiego. 

Całą sprawę nielegalnych operacyj banko- 
wych skierowano dla specyalnych badań w ręce 
władz odnośnych". 


s 

Cbrśt uszlachetniający. Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie zbiera obecnie materyały 
celem opracowania nowej ustawy o obrocie 


uszlachetniającym (Veredelu-gsverkehr). Imie- 
resowane Związki gospodarcze j firmy zechcą 
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-r 


nadeslać pod adresem Izby w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni dokładne dane odpnoście do ża 
mierzonych obrotów uszlachetniających dla 
przedsiębiorstw położonych w okręgu Izby. K0 
niecze.em jest dokładne wyszczególnienie jako” 
sci oraz ilosci sprowadzić się mających z zagra 
nicy surowców i półwyrohów oraz stosunku 
wytwarzanych z nich na eksport towarów. 
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REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Slowackiege 
Sobota: „Amazonka“, 

N.edziela po poiudniu: „Betleem polskie“, wiecz.: 
„leatr cudowności* i „Sługa dwóch panów“. 
Teatr „Bogatela* 

Sobota: „Mandarpna Wa“. 
o godz. 11 w nocy „Figiiki maryonetek*, 
Niedzieia popołudmu: „Dwójka hultajska*, 
wieczorem: „Dwórsa hultaiska*, 
o godz. 11 w nocy „Figliki maryonetek*. 
Teatx powszechny 
Sobota: „Major uianów*. 
Niedziela popoł.: „Przewodnik tatrzański“. wieczór 
„Lawa*, 


Operetka w Nawościach 

Sobota: „Dziewczę z Hołandyi*, 

Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holandyi", 
wieczorem: „SzaioLą hrabianka*, 

Wykłady w Domu aztysiww triac św, Ducha) 

w zarządzie krokowskiono Związku literatów 

Poczatek o godz. 8 wieczór, 

Niedziela: J, Flach: „Karnawał krakowski 
niegdyś, a dziś". 

Koliegium wykladów naukowych (Rynck główny 

Linta A—B ien 39) : 

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: 
berta“ (z ilustr. muz.). 
Gdczyły w Muzeum przemysłowem im. dra 

Baranieckieg6; 

Sobota 5 lutego: prof. Tadeusz Błotnicki O kul 
turze ludów północnych z przed 3000 lat przed 
narodzeaiem Chrystusa. + 

Poniedziałek 7: Aleksander Borawski: Sarkofagi 
Katedry Krakowskiej. 


„Twórczość Schiur 


A 
O 


maszyn 


Patent zustryacki Nr, 67664, 


| Jedyny, najlepszy i najtańszy Środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju: maszyn, kotłów i t. d. 
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny Huszcz 


i oliwę, duje się lekko odczyścić przez co nadaje się staie i ma dłuższy 
przeciąg czasu do użytku. 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso- 
wych środkow jak: wełny, szmat i innych mniej wariościowych, a o wieie droż- 


szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą austr. kor. 13:26, dużą austr. kor. 20—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 
Administr, Przegiądu Teshniczna-Przemysiowego 
Kraków, ulica Grodzka 18, Telefon 1854. 


Oświadczenie. 
Dyrekcya „Stow. Spożywcz. Kola Związku In- 


, wairdów wojeunych Rzeczypośpaniej Polskiej” 


w Nowym Sączu oświadcza, że za wszelkie umowy 
i zobowiązana uczymone w imientu tejże Dyte- 
kcyi przez p. Grzayciza Urodę po dniu 10 stycznia 
1921 nie bierze żadne; odpowiedzialności. 
Przewodniczący : Kierownik: 
Janacki. Wajtowież. 


EEEGEGEEW 
KONCESYONOWANE 


BIURO iNFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKOW, GRODZKA 13, TEL. 1354 


Udzieła informacyi o stosunkach majątkowych 
i kredytowych kupców i przemystowców. 


EIEFSTEJETETEFEJ 
Kilkaset 
ubrań i raglanów 


Materya angielska, najnowszy krój 


sprzedaje . 
| Szatnia aprowizacyi miast 
| Kraków, Pałac Spiski, 
| ZE EWA MAĆ DRE" RRS 


453 
| OGŁOSZENIE, 
| Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia : 

Większej ilości stotarzy mebiowych i budowla“: 

| nych do robót wagġgonowyc0, 
| 2 kotlarzy żel-zuych wykwalifikowanych do 
robót przy eysternacia kolejowych, 
| 4 sziemerów zdolnych. k 
i Przyjęci być mogą tylko kawalerowie, dla któ” 
| rych zapewnione są mieszkania bezpłatnie ora% 
| całouzienne uirzymanie w kautynie tabryczneł 

w cenie własnyca kosztów. Po 6 cio tygodn!o” 
| wcj pracy zwraca się koszia podróży kolej® 
| Przed przyjęciem bada iekarz fabryczny. 
| Zgłoszenia do 
| 
| 
| 


Fadnyki Wagonów L. eleniewski T. A. w Sato 
EEIAGEZEZAGAGGGEEBŚ 


Redaktor odpuwiedzialny: Maryan Jastszękski, 


- 


Czeżonkami Drukarni Ludowej w Krakowie. liunajewskiego 5 (tel, 1310). 


